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GŁOS ROBOTNICZY 
ORGAN· KW ·I Kl. POUICIEJ .ZJEDNOCzON!l PARTII ROBOTNicm 

Delegacja rządu PRL 
na konf er.encję 

' w sprawie bezpieczeństwa 
zbliżające się wybory do rad 

NI 110 (Jml llOIC X t.ODt. CIWA1111X IS LISTOPADA m.t ltOICU CINA 11 Oil zbiorowego w Europje 
WARSZAW A, 24. 11', 

W toku wielkiej kampanii politycznej w związku 
z wyborami do rad narodowych rosnie aktywność 
społeczna i produkcyjna mas pracujących. Pięknym 
jej wyrazem są zobowiązania, podejmowane przez 
łódzką klasę robotniczą. 

W ZPB 
IM. MARCHLEWSKIEGO 
Pracownicy przodujących 

1ak!adów włókienniczych ZPB 
im. Marchlewskiego zebrali 
łię wczoraj, by uczcić zbliża· 
jące się wybory do rad nara· 
dowych czynem produkcyj~ 
nym. 

wiła dla uczczenia 
wykonać kapitalny 
dwojarkl na dwa 
przed terminem. 

wyborów 
remont 

tygodnie 

Po Goherze na mównky 
stają inni robotnicy. Za­
łoga przędzalni wózkowej i 
obrączkowej zobowiązała się 

1W spólnym 'wy.sitkiem 
narody o-ron,ią pokói 

Rząd Polskiej Rzeczypospoli ... 
tej Ludowej mianował delega· 
cję ,rządową PRL na konferen­
cję w •praWie bezpieczeństwa 
zbiorowego w Europie zwołaną 
na dzień 29 bm. z inicjatywy 
rządu radzieckiego. W skład de­
legacji wchodzą: przewodniczą"'.' 
cy delegacji - prezes Rady Mi­
nistrów Józef Cyrankiewicz, 
członkowie delegacji - kie­
rownik Ministersrwa Spraw Za­
granicznych, wiceminister Ma­
rian Naszkowski I ambasador 
PRL w ZSRR Wacław Lewi­
kowski. 

Po referacie wygłoszonym 
przez I sekretarza Komitetu 
Dzielnicowego PZPR·Bałuty1 
tow. Szmaję, robotnicy zgło­
sili liczne zobowiązania. l tak 
np. załog' przędzalni średnio­
przędnej postanowiła wypro­
dukować o 1,4 proc. przędzy I 
gatunku więcej niż przewi­
duje plan. 

o Dalszy ciąg 
na str. 2 

Zakończenie sesji Swiatowej Rady Pokoju 

Gorącą owację zgotowali 
zgromadzeni swojemu kandy­
datowi na radnego do Rady 
Narodowej m. Lodzi, tkaczce 
ITenie Cicheckiej, która wy­
konała zadania planu roczne­
go już 4 pwźdzlernika br. 

NIE ZWLEKAJ I 
Sprawdź swe nazwisko 

w spisie wybórców 

W tym miejscu w spisie wyborców wykryto omyłkę. Ob. Józefa Brzozowska, 
zam. przy ul. Jaracza, sprawdzając spis wyborców w Obwodowej Komisji Wy­
borczej nr 6, zwróciła uwagę członkom komisji, że przekręcone zostało jej na­
zwisko. Omyłkę sprostowano. 

Gdyby ob. Brzozowska nie sprawdziła spisu wyborców, nie mogłaby w dniu 
5 grudnia głosować. Uprzednie sprawdzenie spisów jest więc nieodzowne. Dla- · 
tego też, jeśli tego nie uczyniliście, nie zwlekajcie dłużej . Jeszcze dziś, w godz. 
od 15 - 20, odwiedźcie swoje obwodowe komisje wyborcze. 

,.... Pragnę wyprodukować 
do końca roku ponad plan 
jeszcze 7.868 metrów tkaniny 

powiedziała Cichecka. 
Wiemy, że realizacja pro-
gramu wyborczego Frontu 
Narodowego zależy od na-
11.ych wysiłków, od dobrej I 
\Vydajnej pracy. 

Pracownice niciarni, człon• 
kinie brygady mlodr.ieżowej 
im. Hanki Sawickiej postano­
wUy zmniejszyć ilość odpad­
ków co najmniej do l proc. 

Załoga tkalni wykona plan 
roczny przed terminem I 

zmniejszy ilość odpadków o 
346 kg. 

W ZPW 
IM. GWAR.Oli LUDOWEJ 
Również załoga ZPW im. 

Gwardii Ludowef czynem pro­
dukcyjnym wita •nadchodzące 
wybory. 
Przemawiając w dyskusji 

podczas spotkania z kand.vda• 
tarni na radnych - ślusarz 
montażu Stefan Gonera o­
iwfadczył: 

- Nasza prace będzie de­
cydowała równiet I o osiąg­
nięciach rad narodowych. Da­
jąc wyraz zrozumieniu tel 
prawdy, brygada z d7.l{łłu 
głównego mech~nika postann: 

Obowiązek każdego PZPR-owca 
J eszcze tylko 10 dni pozostało do dnia wyborów. 

. Kampania priedwyborcza weszła w etap, który 
musi być jak najlepiej, w pełni wykoriystany dla In­
tensywnej akcjJ propagandowej, agitacyjnej I organi­
zacyjnej. Komitety Frontu Narodowego mają odpowie­
dzialne I trudne zada.ole ogarnięcia millonów ludzi pra­
cy miast I wsi pracą masowo • polityczną. 

W wielkiej armil a:glta~rów t aktywistów Frontu 
Narodowego wraz z tysiącami bezpartyjnych obywate­
li. dzlala.cey stronnictw politycznych t członków orga­
nizacji masowych pracują PZPR-owcy, którp partia 
poruczyła okazać jak najdalej Idącą pomoc komitetom 
Frontu Narodowego. przodować w każdym zadaniu zle­
conym przez komitet FN. 

Czy wszyscy bez wyjątku towarzysze wzięli do serca 
polecenie partyjne? Czy wszyscy bez wyjątku włączyli 
się do prąc swego komitetu Frontu Narodowego, czy 
dobrze wywiązują się a zadań, otrzymywanych od ko­
mitetu? 

w. Warszawie odbędą się 
międzynarodowe 

igrzyska sportowe młodzieży 
Polska Agencja Prasowa została upoważniona do poda­

nia ko~unlkatu następującej treści: I 
W celu jak największego J ------------ I 

rozpowszechnienia i popula- 1 I 
ryzacji sportu, zacieśnienia I Zal Tła dy 
więzi przyjażnl sportowców 1· n i 
calego świata, dani.a możności 

1
1 

sportowcom wszystkich kon- 1 1• m Szadkowski· erro 
tynentów przygotowania s ię 1 , • & 
zmierzeni.a swych sił przed I 
xv1 Igrzyskami olimpijskimi W Krakowi·e 
1956 r. w Melbourne, polskie 

wykonują zamówienia 

SZTOKHOLM, H. 11. 
W nocy z wtorku na Arodę na końcowym · plenar­

nym _posiedzeniu sesja Swiatowej Rady Pokoju 
uchwaliła tekSt orędzia do wszystkich narodów. 

Następnie sesja Swiatowej Rady Pokoju uchwaliła: 
a) Rezolucję w sprawach azjatyckich. 
b) Rezolucję w sprawie narodów Ameryki Łaciń­

, skiej. ' 
c) Rezolucję w sprawie rozbrojenia. 
d) Rezolucję w sprawie narodów krajów koloniał· 

nych. . 
Swiatowa Rada Pokoju ogłosiła apel w sprawie 

międzynarodowego kongresu przedstawicieli sił poko­
ju, jak również apel w sprawie uczczenia pamięci 
wiPlkieh nosfal'i w dziedzinie kulturv i s:ituki. 

Rada Pokoju postanawia zwołać ~elkie światowe 
7gromadzenie przedstawicieli wszystkich sił pokojo­
wych w drugiej połowie maja 1955 roku. 

Orędzie 
- Podczas gdy zakończenie wojny w Korei I w In­

doch inach oraz odn.ucenie projektu „europejskiej 
wspólnoty obronnej" natchnęły cały świat nad7.ieją 
na zlikwidowanie oporów dr.ielących po6zczególne pań­
stwa - układy londyńskie I paryskie stawiają narody 
w obliczu groźnego niebezpieczeństwa, jakim bę<faie 
dla każdego z nieb wskrzeszenie Wehrmachtu. Pod­
czas gdy %.g!oozono nowe propooycje, których urze• 
czywistnienie zapewnił! mofe zjednoc.zenie Niemiec, 
realizacja układów londyńskich I paryskkb zadał.aby 
ciężki cios demokratycznym ! patriotycznym 1ilom na­
rodu niemieckiego, wzbudziłaby ros~eni11 militaryz­
mu niemieckiego I usankcjonowałaby rozbicie Niemiec 
i Europy. 

Podczas gdy osiągnięty w ONZ poetęp w palącej 
sprawie rozbrojenia l zakazu broni masowej zagłady 
wz.macni.a nadzieję oa pokój, uneczywilltnlenie ukła· 
dów londyńskich I paryskich pociągnęłoby za eobą no­
wy wyścig zbrojeń. których bt"Zem i ę stałoby aię dla 
wszystkich ciężarem nie do zniesienia 

Raty fikacja tych ukfadów phez 'parfamellty i:ife tYI- " 
ko prze1creśliłaby moiliwośl! roko,wań, lecz w:v,tworiy­
łaby sytua_cję grotącą nowymi nfebezpfeczemtWami d!B 
pokoju w Europie I na całym §wieci"e. 

W ten sposób narody postawione pried dramatycziną 
alternatywą. albo rokowania. które mogą był! uwleń­
ci.one rozsądnym porozumieniem. albo akt samowoli. 
który może zniweczyć odprężenie· międzynarodowe -
wskutek remilitaryzacji Niemiec zachodnich l włącze· 
nia Ich do paktu militarnego. 

Narody powinn:v stawić opór ratyfikacji układów 
londyń•kich i paryskich. 

Narody powinny z.ażądać nlexwłOC1.nego podJ~la ro· 
kowań czterech mocarstw w sprawie przywrócenia jed· 
noki Niem iec w drod1e wolnv<'h wvborflw I w spra­
wie zawar('ia traktatu państwowego z Austrią. · 

Narody powinny u:i:ądać natychmiastowego rozpo­
częcia rokowań między wszyi!tklml państwami Euro· 
PY - bez względu na ich ustrój - ażeby iapewnić ich 
bezp i eczeństwo I dobrobyt w drodze WM.echstronneJ 
wsP6lpracy. 
,żaden rząd I taden parlament n1e !est upowatnlony 

do decydowania o losach narodu wbN!w Jego woli 
Narody nie pozwolą, by do-konały sie rzeczy ole· 

odwracalne. Nie dopuszczą one do uneczywistnlenla 
remilitaryzacji Niemiec I wspó)nym wysiłkiem utorują 
drogę do bezpieczeństwa w Europie t do pokoju na ca­
łym świecie. 

S2tokh.olm. tfnfa :i., lbtl!'Pnifa 1'1.~4 ~oku. 

Pierwszy · śnieg w Tatrach 

NA ZDJĘCIU: na Gubałówce 
CAF - foL Werner 

Po zgonie A. t Wyszyńskiego 
, W dniu 24 bm. l)l'ZYbyl ·do I 

J>aryża specjalny , iamoląt, I ,....-----------. 
przewożący tr:umhę ·ze ·zW,o- 1 ur.y~or~zy punkt 
kami A. J. Wyszyńskiego. Na 1 111 U 
lotnisku Orly o becnl byli · 
pnedstawiciele ambasady konsultaf&:y1" ny 
ZSRR. radzieckiego przedsta- „ 
wicielstwa handlowego 1 in-, dla '·andy dałÓW 
nycb instytucji radzieckich z ł'I 
ambasadorem S. A. Winogra- d b I dowem na czele, szefowie am- na Ta nyc 

I basad krajów demokracJj Ju-

l 
dowej, przedstawiciele fran- Czynny od 15 bm. w 
cuskiego MSZ, członkow ie „Gabinecie Radnego" wy. 
Biura . Politycznego Francus- borczy punkt konsultacyj-

, k" ny pomógł już wielu kan-i 1ej Partii Komunistycznej, dydatom na radnych w 

I kierownicy stowarzyszenia 
, „Francja _ ZSRR", przedsta- przygot.owantu materiału 
' wiciele .organizacji społecz- na spotkania z wyborcam.l. 

nych 1 zwią7.kowych. W wielu wypadkach za-
Na trumnie ze zwłokami A. poznanie się kandydatów 

J. Wyszyńskiego złożono wień- na radnych z 00.powiedni-
ce od premiera Francji 1 ml dokumentami, znajdu-
francuskiego Ministerstwa jącyml się w punkcie kon-
Spraw Zagranicznych, od KC sultacyjnym, pozwoliło im 
Francuskiej Partii Komuni- na udzielenie wyborcom 
stycznej i stowarzyszenia wyczerpujących I wszech-
„Francja _ ZSRR", jak rów- stronnych odpowiedzi na 
nież od ambasady radzieckiej zadawane pytania. TYsiące towarzyszy w ł.odzł z całym poczuciem par• 

\yJnej odpowiedzialności za przebieg kampanii wybor­
czej włączyło się do pracy komitetów Frontu Narodo­
wego. Nie szczędzą oni czasu, energll, zapału, by szero­
kim rzeszom mieszkańców naszego miasta wskazywać 
nasze wielkie cele, podkreślając, jak ogromne znacze­
nie mają wybory dla urzeczywistnienia tych celów. 
Ale trzeba stwierdzić, że pewna liczba członków partU 
formalnie Podeszła do swego obywatelskiego t partyj­
nego obowiązku. Wychodiąc z , zaloźenla, że komitet I 
tak jest aktywny I sam sobie doskonale da.Je radę -
niektórzy towarzysze nie przejawiają w nim większej 
działalności. Co wlęcej, są tacy, którzy nawet nie zgło­
sili się do swego terenowego komitetu lub ogranlezylł 
się do zdawkowego ,.zameldowania się" w komitecie 
I ' uspokojeni odeszli do domu, nie domagając się żad­
nych zadań. 

sekcje sportowe 23 dyscyplin 
sportowych powziiły decyzj ę 

zorganizowania z okazji V 
Swiatowego Festiwalu Mło­

dz\eiy w Warszewie, II mię­
dzynarodowych igrzysk spor­
towych młodzieży .z udziałem 

czołowych sportA>wców świata. 

dla Chin I , ~pmy ~· nlr~11u reneralnep Oil 

I innych Instytucji radziec- · W związku z ogłoszeniem 
kich we Francji. przez okręgowe komisje 

• * • wybor<:ze list kandydatów 
W dniu 24 bm. przybył do na radnych do dzielnico-

Berlina w drodze do Moskwy wycb rad narodowych Pre-

Tak pojęty udział członka parłil w kampanii wYbor­
czeJ nie zaskarbi mu szacunku i zaufania bezpartyj­
nych aktywistów, nie zbliży go do mas pracujących, 
nie zacieśni jeg0 więzi z bezpartyjnymi obywatelami, 
Taki 1łosunek do prac w komitecie Frontu Narodowe-
10 niegodny Jest członka. partii, sprzeczny jest z posta.· 
wą PZPR-owca, który zawsze i na każdym kroku musi 
dawać przykład ofiarności, :tarllwoścl I zapału. 

Partia nasza. stawia 'sprawę wyraźnie: nie może by6 
ant Jednego towarzysza, który by nie odda.I wszystkich 
sił i całej energii . pracy w komitetach Frontu Narodo· 
wego. Nie może być ant jednego towarzysza, który by 
do sprawy wyborów podchodził formalnie I obojętnie. 
Każdy członek partii, każdy kandydat ma obowiązek 
udziału w prac}' KFN, z pełnym poczuciem odpowie­
dzialności musi wypełniać postawione mu zadanie. Na 
obowiązek ten wska.7.ał Komitet Łódzki PZl'R. ogłasza­
jąc wczoraj wezwanie do wszystkich członków I kan­
dydatów partii na terenie Łodzi, aby niezwłocznie 
zgłosili się do terenowych komitetów FN do pomocy w 
Ich pracy. ' 

Pamiętajmy, że do wyborów zostało Już niewiele. 
czasu. Nie wolno zmarnować ani dnia, a.ni godziny. 
Trzeba, aby piękny i porywający program Frontu Na­
rodowego dotarł do każdego obywatela, aby każdy po­
czuł się za jego realizację o.soblścle odpowiedzialny. 
Trzeba w okresie wyborów, które tak głęboko poruszy· 
ły cały naród, rozwijać I umacniać socjalistyuzne 
współzawodnictwo, a także dopomóc wsi w walce o peł­
ne uregulowanie zobowiązań wobec państwa. Trzeba 
- mówił o tym w swym ostatnim przemówieniu tow, 
Bierut - Podnleśó szerokie masy na wyżsey poziom 
świadomości i aktywności społecznej, pobudzić w nich 
najgłębsze uczucia patriotyzmu, ofiarności, zapału, 
wytrwałości w pracy nad budownictwem nowego ży. 

cia I nad dalszym umacnia.ulem sił naszego państwa 

ludowego. 
Komitetom Frontu Narodowego, powołanym przez 

masy ludowe do tej wielkiej I zaszczytnej pracy, musi 
przyjść z pomocą kaida orpnizacja, każdy - bez wy-
Jlłtkn - PZPR-owree. . 

Wiele urządzetl dla chin-
Sekcjami, które powzięły skich cukrowni dostarci.a za. 

tę decyzję, są: lekkoatletycz· łoga Zakładów Budowy Ma· 
na, gimnastyki, pływania, szyn i Aparatury im. Szad­
skoków do wooy, pil.ki wod- kowskiego w Krakowie. · 
nej, wioślarstwa, kaJakar· Nowa pa r tia skrzyń, 1.awie­
stwa, boksu, zapasów w sty- rających urządzeni.a dla płucz­
lu klasycznym i wolnym, pod- kl buraków, jest przygotowana 
noszenia ciężarów, kolarstwa, jut do · wysyłki do Chin Lud o­
piłki nożnej, koszykówki, wych. Urządzenia te robotnicy 
siatkówki, piłki ręcznej, teni- wykonali w terminie l bez żad­
sa stołowego, szermierki, ho- nych usterek. Próba działania 
kei·a na trawie, motorowa, ' wypadfa pomyślnie. 
łucznictwa, motorowodna. „Załoga nasza _ oświadczył 
Sekcje te należą do międzyna- Władysław Gwiżdż , dy.-. za­
rodowych federacji spor ta- kładów _ nauczyła się wywią­
wych, uznanych Prwz Między- :i:ywać ze swoich zobowiązań. 
narodowy Komitet Olimpijski. Mimo trudności przy budowle 

Zawody odbędą się w tych urządzeń po raz pierwszy 
dniach <Xi 1 do 1' sierpnia I wykonaliśmy sprężarki łącz-
1955 roku. nie z iilnikaml. 

Rodziny marynarzy 
z mis „Prezydent Gottwald~' 

domaeają się zwolnienia swoich bliskich 
Rodzin7 ma.ryna.rz1 statku „PrezydPnt Gottwald" pn:esła· 

ty na · ręce sekretarza generalnego ONZ - Dq Hammersk-
Joelda depeszę następującej · treści: . 

- Sześć miesięcy minęło od 
czasu bezprawnego zatrzyma­
nia na wodach da łekowscho­
dnich polskiego statku ha ndło­
wego „Prezydent Gottwald" w 

czasie odbywania przez niego 
pokoj()wego reJsu. Sześć mie­
siący minęło od czaw uwięzie· 

nia na wyspie Talwan na-

szych mężów, ojc"'"'• aynów, 
braci. 

Od tego czasu bezskutecznie, 
pełni niepokoju, oczekujemy 
na powrót d'"Cgich nam osób. 

Z opowiadań marynarzy 

samolot przewożący trumnę żydium RN m. Łodzi ko-
ze zwłokami A. J. Wyszyń- munikuje, iż mogą on! na 
sk!ego. Na lotn isku Scboene- równi z kandydatami na 
feld oczekiwali: wicepremier radnych do Rady Narodo-
1 minister Spraw Zagranicz- wej m. Łodzi korzystać z 
nych NRD L. Bolz, sekretarze usług wyborczego punktu 
KC Niemieckiej Socjalistycz- konsultacyjnego. 
nej Partii Jedności K. S"hir- Punkt ten mieści się w 
dewan i G. Ziller, przedsta- „Gabinecie Radnego" w 
wiciele społeczeństwa berliń- gmachn Prezydium BN m. 
skiego, korpus dyplomatyczny, Łodzi P~ ul. Plotrkow-
pracownicy ambasady radziec- iklej 104, front ~ parter i 
k iej i urzędu , wysokiego ko- ozynny jesł codziennie, w 
misarza ZSRR ·w Niemczech dni roboeze od irodz. 9 do 
oraz przedstawiciele dowódz- 15 I od 16 do :n, a w nie-
twa grupy wojsk radzieckich i dzielę w rodzinach od 9 do 
w Niemczech. ,_1_3·-----------' 

Cieplarnia w Rolniczym Zespole Spółdzielczym Nowa Wieś 

statku ,,Praca", którzy ró­
wnież zostali w podobnych o­
kołlcznościach uwięzieni na 
Taiwanie, wiemy, j'łkie metody 
mora I nego I fiLYC?.nego terroru 
stosują czangkaiszekowscy pi­

·racl na zlecen ie iwych amery­
kańskrch protektorów wobec 

Pierwsze polskie 
pogłębiarki pływające 

Rolniczy Zespół 
Spótdzielczy . 
Nowa Wieś, pow. 
Kutno, prowadzi 
cieplarnię o po­
wierzchni I.OOO m 
kW. W cieplarni lej 
1póldzie!cy lwdujq 
wczesne warzywa 
oraz kwiaty. Bi· 
lans półroczny bie­
żqcego roku wy­
kazał okolo 96 tys. 
zlotych cz11ste11n 
dÓchodu z cieplar-

ni. 
NA ZDJĘCIU: 

ogrodnik ALojz11 
Sncha prz11 c11kl.a· · 
menach w cieplar­
ni spótdzłe !czej. 

eAP -

"" Jtoudrackl 

uwięzionych, 11by d11mać rch 
wole powrc.t<1 dn OJl'zyzny t ro­
dzin. Wyobrażamy też sobie, 
jak uwięzieni ci"erp1ą i powo-

[

du pr.iymu<owej rozłąki re 
swymi rodzmami. My, rodziny 
uw1ęz1unych, ;;wracamy s1i: po 

do Prac wodno -
melioraeyinyeh 

r 

raz drugi do Organ1zacj1 Na­
rodów ZJednocz'lnych z ape-
lem-pomóżcie nam w naszeJ 
slusznei ~prawie, 

Pr.i;yśp1eszc1e iwołn!enle na­
szych tJliskirh I ich powrót do 
ojczyzny. Wystąpcie w obronie 

( 

gwalconvrh praw człowieka 

do wolności I 01ub1stego 
~zczęśc111. 

Szemlot Zofia. Ankszlukal~ 
Genowefa, Drączkowskl Wła· 

Popłynął ko ks 
z li bfJłerii 
kok suwni cz ej 

huty im. Len ina 
dysław, Netkowska Salom~ W dnru 24 bm. z ko­
Arczyńska Krystyna. Dolaclń· tnór II baterii koksow­
ska Sterania. Nowak Genowe- niczej, uruchomionej w 

1 fa, Bednaruk Ol1ra, Rotecka ~.ucie un. Lenina, po-

i 
Zdzisława, Luek Marla, War· płynął pierwszy. koks. 
dyn Zofia, Jamplcb Kalan)'· · Plervvsze tonny koksu 
na, f.ltczkowlak Marta., '.rsola- zostały przekazane dl.a 
kie Was;rla,, l wielkie&o pieca At 1. 

Samodzielne warsztaty remonto­
we Woj. Zarządu Wodno - Meliore· 
cyjnego w Tóruniu wyprodukowały 
po raz: pierwszy .w kraju wielona­
czyniowe pogłębiarki pływające do 
pogłębiania rzek I kanałów. Proto­
typy nowych pogłęb;arek zostały 
już wysłane do ośrodków, gdzie pro­
wadzone są większe prace wodno­
melioracyjne, m. in. i do powiatów 
Biała-Poolaska I Starogard, 

Projektooawcaml I wykonawcami 
nowego typu pogłębiarek są trzej 
pracownicy warsztatów w Toruniu 
m lstn Antoni Bucholz, brygadzista 
Jan Ko-łakowskl 1 in). Eustachiuss 
Wierzchowski. Pogłęl5iarkl wykona­
ne przez · n,ich • są ·wydajniejsze niż 

stos~WBJ?e dotychczas w kraju poo. 
iłl;biarki zall"anicz.n„ · --



/ 

STR.2 GŁOS RO'BOTNICZY 

I A. J. Wyszyński 
A. J. Wysz}•óskł urodzll się towanłom do nowej wojny •Il 

w 1883 roku w Odessie. Od znane narodolll caleco świata. 
wczesnej młodości brał udział Znane Sil ~kte jego zasługi w 
w ruchu rewolucyjnym, był dz\ete obrony Interesów kra­
prześladowany przez carską po- jów demokracji ludowej I ca­
ncJę, niejednokrotnie był de· łeco obozu demokratycznego. 
portowaoy 1 więziony. Od 1920 AndrzeJ Wyszyński był wy­
roku A. J. Wyszyński nalefał próbowanym przyjacielem na.­
do parm komunistycznej. rodu pruskiego. Społeczeństwo 

Haniebny proces 
w Karlsruhe 

Po ukończeniu w 1913 r. wy- polskie zgotowało Mu serdecz­
dzlału prawa na Uniwersytecie nc przyjęcie w czasie Jego wi­
Kljowsklm zajmował się dzia- zyty w Polsce w styczniu 1952 
lalnośclą ltteracką l pedago- r„ daj(\c wyraz swemu uzna­
ciczną. niu I poparciu dla Jego nie-

Dziesiątki tysięcy listów, protestacy{nych. - 10 tys. 
mieszkańców na wiecu w Hamburgu. Potężne 

demonstracje ludności w całych Nien1czech 
Jak donosi 1 Karlsruhe Agencja ADN, przed Federalnym Trybunałem Konstytu-

Od 191'1 r. do 1925 r. A. J. strudzonej walki o Pokój. cyjnym rozpoczął się n• wniosek rządu Adenauera procea przeciwko Komunistycznej 
Wyszyński pracował na Cdpo- Zajmując odpowiedzialne, 
wledzialnych stanowiskach w kicrownlcze stanowiska pań­
Ludowym Komisariacie Apro- stwowe A. J. Wyszyński pro­
wlzacjl, a p t'lźniej w Sądzie Naj- wadził jednocześnie doniosłą 
wytszym RFSRR, będąc równo• działalność oaukow~. której 
czeinle profesorem procedury ole przerwał do ostatnich dni 
karnej na Moskiewskim Unl· swego :iycia. Byl rzeczywtstym 
wersytecle Państwowym. czło11kiem Akademii Nauk 

W latach 1925-1931. A. J, ZSRR I członkiem Prezydium 
Wyszyński pełnił kierownicze Akademii Nauk ZSRR. 

Partii Niemiec (KPD), 

Premier Nehru 
1 o swym pobycie 

w Chinach 

Proces ten stanawl jaskra­
we pogwałcenie konstytucji 
i jednocześnie atak na pod­
stawowe prawa I swobody 
demokratyczne społeczeństwa 
zachodnio - nlem1eck!ego. U· 
knute przez Adenauera plany 
delegali zacj i KPD wywołały 
falę protes tów w całych Niem­
czech zachodn ich. funkcje w resorcie oświaty ja• Na XVIII I XIX Zjazdach 

ko rektor Moskiewskiego Unl· WKP(b) A. J. Wyszyński zo-
wersytetu Pańsiwowego, ·czło- stal wybrany członkiem Komi- DELH Rząd Adenauera reprezen-
nek Kolegium Ludowego Komi- tetu Centralnego Partii Komu- Jak donosi hlnduskfa 

2~iu1r~ tuje na procesie sekretarz sta-
!arlatu Oświaty IffSRR, zastęJI- nistycznej. W ciągu całej swej prasowe, p remier Indii Nehru nu w Minis terstw ie Spraw Za. 
ca przewodnicząceęo Państwp- działalności państwowej I dy- ł i 1 granicznych Ritter von Lex, wye os ł w par ainenc1e prze- który od 1934 r. pracował w wej Rady Naukowej Ludowego plomatorcznej A. J. Wyszyński m · · · · , ow1enie w sprawi e swego h i·•1erowskim minlsterS'tw le Komisariatu Oświaty RFSRR. poświęcał wszystkie s!ly, odda- b t ch· · k. · R bi" '' po y u w ms iei ~pu ice · spraw wewm:trznych. Partii Pnez dłµgie lata (1931-1939 wał swą wielką wiedzę i swe Ludowej. . b . 8 d 
11ajmował kierownicze stanowi- zdolności dzłelu umocnienia Podczas rozmów z eZ'lonka- ke>mumstycznej roni a W-O· 
&ka w organach radzleckleJ państwa radzlecklero, bronił katów. 

mi rz.ądu . chińsioe.go- oświad- Ob-ńca KPD adwokat dr prokuratury I· wymiaru spra- nlessrudzenle interesów Z wiąz- ł N h • ~ 
k . 1 czy m. m. prenuer e ru - K . da' b uwol wledliwoś1;ł, będąc prokurato• u Radzieck ego na forum d z.1 · ś d k . ż roeger zazą „ a Y -os 1 my o prze onam.a, e . d · •- KPD Fri·tza rem RFSRR, Hstępcą ludowe· mlędeynarodowym, „ boleze- · · · l"t i _ _, mono zwi ... czy 

I k I rozmce po i yczne gosp _ _,,.ar~ _.,,,;~chego 1• Josefa Ledwohna co kominrza sprawiedliwości "' c Im zapałem wa cząc o h t jó -.-.~ 
RFSRR, a następnie prokur&• sprawę komunizmu, o utrwale- cz~ naszyc us ro w me pt>- oraz cofnięto nakaz areszto­
torem Związku SocjallstycZ• nie p0koju międzynarodowego wmn~ stać na przeszkodzie wania Maxa Reimanna i Wal-
nych Republik Radzieckich. I powszechneco bezpleczed- ~a~i. ws~ółpracy w ó~,e}u tera Fischa. Jeśli Trybunał 

Od roku 1939 do roku 1944 1twa. z ~ma~ ' a ~ .szcze.~ 0"c1 wyda odpowiednie zarządze-

wiecach, de :uon~tracjach pro­
testuje przeciwko planom de­
legalizacji Komunistynnej 
Partii Niemiec. Swlad 0:ią o 
tym dziesiątki tysięcy listów 
przesłanych do Tryounału 
Konstytucyjnego w Karlsruhe 
z żądaniem umorzenia procesu. 

W Hamburgu odbyła się :>o­
t~żna demonstracja mas pra­
cujących przeciwlto atakom 
rządu Adenauera na KPD. W 
demonstracji wz.ięło udział 
IO.OOO mieszkańców. Przeszl! 
oni ulicami robotniczych dziel­
nic Hamburga wznosząc o­
krzyki: „Chcemy pracy i chle­
ba i d\atego nie chcemy zaka­
zu KPDl" Demonstrand ślu­
bowali, że wraz z KPD wal­
czyć będą pr!eclwko u7-broje­
niu odwetowców · 1 military­
stów niemieckich, o pokojowe 
zjednoczenie Niemi~ i realiza­
cję propozycji radzieckich w 
sprawie stworzenia systemu 
hezpieczeństwa zbiorowego w 
Europie. A. J. Wyszyi\skl pełnił funkcję Wy~tne sasługl A. J. Wy- na~zeJ dziala_ln~sci ma~ą~el na nla, przedstawiciele k ierow­

zastępcy pnewodnlcZllceco Ra• 1zydllklego wobec pad1twa ra• ce ~ .za.pewme ~ . po OJU w nictwa KPD będą mogli sta-
dy Komisarzy Ludowych dzlecklego t partu komun!• AzJ! 1 na całym swiecle. Głów- wić się n.a rozprawę. K.roeger 1-------------
ZSRR. W okresie tym rozpo- stycznej spotkały się z naj- nym tematem rozmów mlęd.zy s1wierdzi'ł, że Trybunał Kon- H ' • t t 
CZl\ł SWI\ owocną dzlałałnoś~ Wyłszym uznaniem fZl\dU ra• nami, ~yła .właśnie nasza dzJ.a- stytucyjny nie stworzył Od- owe m1n1s ers wo 
na kierowniczych 1tanowl11• dzleckleco. ła:ln~sc zmier.zająca. do .z:8.P7w· powiednich warunków do ne-
kach w dYIJlomac.lł radzlec· Został On IHAclokrotnle od• n~ema pokoJu,, gdyz pokoi iest leżytego przeprowadzenia W ZSRR 
klej. Był zutępcll ministra snac1ony Orderem Lenina, a me~będnym warunkiem roz.- przewodu 1111dowego, jak prze. 
spraw zacranicznycb ZSRR, ponadto Orderem Pracy Czer· WOJU naszych krajów. widuje to artykuł 103 konsty­
mlnisirem 1praw sagranl- wonego Sztandaru l medalami. Następ?-ie premier ~ehru za- tucji zachodnlo - niemieckiej. 
eznyeh, r. następnie 1tałym Odszedł jllden • najwybl- znaczył, ze konferencJa iienew- Artykuł ten postanawia, że 
przedstawicielem Z8RR w or- łnlejszych radzteckfcti mętów ska .był.a. punktem z..wro~nym każdy ma prawo nieskrępo-
1anizacjl Narodów Zjednoczo- •tanu, utalentowany dyploma- w historii powO'je~neJ. Nteste- wanego wyst,powania przed 
nych I Jednocześnie pierwszym ła radziecki I wielki uczony. ty - dodał premier -- tak sądem · zbierania materiału 
zastępc, mlulstra spraw zagra- A. J. Wyszyński był wiernym zwany układ manilski (blok dowodowego i ogl.aszania o-
niczn.vch ZSRR. synem partii komunistycznej, krajów Azji południowo- świadczeń w prasie. 

J W ... kl b 1 dzł I łl j t W$-Chodnlej) wpłynął ujemnie „ dał A. , yazyus ra u a o arnym w pracy oraz wy Il - na atmosferę która wytworzy- Adwoka,t dr Kaul U~I\ 
w licznych watnych naradach kowo skromnym I wymaiaJ~- la się w wYruku konferencji powierzeni~ prz.ewo?n1ctwa 
I konferencjach międzynarodo- cym wobec siebie. genewskiej roi.prawy innej osobie za-
wych zarówno podczas wojny, Swietłana .parnię~ A. J. Wy· · mia&t przewodn!c:;:ącego Try-
Jak I w okresie powojennym. szyńskiego - aktywnego i ole- Ogólnie rzecz biorąc - po- , buna!u Wintiiicha z uwagi na 
Był kilkakrotnie przewodnlcZ!l- strudzonego bojownika o Inte- wiedział w zakońc~e~:u pre- ~ego wrogi sioounek do KPD 
cym delegacji ZSRR na sesje resy Związku Radzieckiego I mler Nehru - wymk1em mej Wintrich nie był wPrawdzle 
Zgromadzenia Ogólnego Naro- całego obozu demokracji I 10- wizyty w Chinach było osiąg- członkiem partii bitlerow­
dów Zjednoczonych. Jego cjallzmu, o pokój I zacleśnie- nlę~le głi:bszego zrozum1enla akiej NSDAP, ale za cza~ów 
wspaniałe pr~emowlenla w o· nie przyjaźni między naroda- wzaiernnego między Indiami hitlerowskich był prok\lrato­
bronle pokoju I bezplecze6• ml - będzłe tyla wleclftle w a Chinami. Zrozumieliśmy le- rem generalnym. Tak więc -
11twa narodów, pneclwko a1re- eereacb miłuJllcych pok6j lu- piej, do czego dążą oba kraje oświadczył dr Kaul - z.acho­
IJI Imperialistycznej I przno- dzl. i w jakim kierunku pracują . dz.i obawa, te Wl.ntrlcb me 
------------------------------------ będzie mógł wyrokować bez.-

stronnle w procesie przeciw· 
ko partii Jromunl.atycz.nej. 

~ Jednomyślna uchwała 
j 

w sprawie pokojowego wykorzystania 
energii atomowej 

w dniu 23 listopada Komisja Polityczna Zgromadzenia Ogólnego NZ uchwallla jed· 
11omyślnie całość rezolucji siedmiu państw (Stany Zjednoczone, Wielka Brytania, Fran­
cja, Kanada, Unia Południowo-Afrykańska, Australia i Belria) w sprawie wykorzystywa­
nia energii atomowej w celach pokojowych. 

Przed głosowaniem nad ca· 
lośclą rezolucji, na wniosek 
delegata ZSRR A. Sobolewa, 
odbyło się oddzielne głosowa• 
nie nad poprawkami radziec· 
kim! do projektu rezolucji 
siedmiu 1 nad odpowied· 
nimi punktami tej rezolucji. 

Pierwsza poprawka radzlec­
ka podkreślała, że międzyna­
rodowa agencja energii ato­
mowej powinna być odpo~ 
wiedzialna przed Zgromadze­
niem Ogólnym NZ oraz w wy­
padkach przewidzianych przez 
Kartę NZ przed Radą Bezpie-. 
czeństwa. 

Natomiast projekt ręzolucji 
l!iedmiu stwierdz.a, :!:e agen· 
cja natychmiast po Jej utwo­
rzeniu powinna „porozumlec! 
1ię z ONZ co do odpowiedniej 
formy wsppłpracy" z tą orga„ 
nlzacją. 

Autorom rezolucji sied• 

siedmiu został uchwalony 
54 glosami, przy 6 delegatach 
-wstrzymujących się od głosu 
(kraje obozu pokoju i Argen-
tyna). 

P rzed glosowaniem nad ca­
łością rezolucji siedmiu za• 
bierall głos m. In. przedstawi­
ciele Związku Radzieckiego, . 
Sianów Zjednoczonych, Wiel­
kiej Brytanii, Francji i Indii. 

Przedstawiciel ZSRR, A So­
bolew podkreślił, że delegacja 

radz'ecka gł~owała więc z.a 
rezolucją &iedmiu ale nie o­
znacz.a to, że popiera ją w ca­
łośc i , że popiera te pastano­
wienia rez.olucji, k,tóre zwęża­
ją zakres działania mi ędzyna­
rodowej agencji atomowej . 
ZSRR uważa , że wszystkie 
kwest!e związane z utworze­
niem tej ageru:.ii muszą być 
przedmiotem dal&zych roz­
mów. 

radziecka zgłosiła swą pierw· r------------­
KAESONG 

Po!!liedzenie 
wojskowej komisji 

rozejmowej 
PEKIN, 24. 11. 

• • • 
Cala posti:powa prasa nie­

miecka pisze z oburzeniem o 
wszczęclu procesu przeciwko 
KomunlstyazneJ Partii Nie­
miec komentując ten fakt ja­
ko z;°imach rzl\du Adenauera 
na prawa I swobody demo­
kratyczne ludności Niemiec 
zachodnich. 

Dziennik „Neuee Deut&ch­
land w artykule pt. „Nie 
KPD, lecz reżim Adenauera 
powinien znaleźć się na Ławie 
oskarżonych" pisre m. In.: 

w dniu 22 listopada 1951 r., 
w czasie kiedy walka o zapo­
bi eżenie' odbudowie milita ry­
zmu w Niemczech zachvdnich 
stała się osią wydarz<'ń poli­
tyczn ych, rząd Adena:-iera 
wn iós ł os.karżenie prz.ec1wko 
KPD. W dniu dzi<,iejszym, do­
kl.adn ie ·w trzy lata póżniej , 
rozpoczyna się przed Federnl­
nym Trybunałem Konstyt i.ICYJ· 
nym w Karlsruhe ten istny 
pToces czarownic''. Rząd Ade­
~auera, który niedawno naka~ 
zał Feder alnemu Try'bunałow1 
Konstytucyjnemu, aby umo­
rzył oskarżenie przeciwko fa ­
~zystowski ej Niemleck ieJ Par­
tii Rzeszy, wezwał jzdnocze­
śnie tenże Trybunał do posi a­
wienia poza prawem part ii ko­
munistycznej. 

MOSKWA, 24. 11. 
Blor11c pod uwagę rozwój 

budownictwa elektrowni wod­
nych, elektrociepłowni rejono­
wych I alect elektrowni o zna­
czeniu ogólnopaństwowym. 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR na wniosek Rady Mi-
nistrów · ZSRR utworzyło 
Wszechzwiązkowe Minister-
stwo Budownictwa Elektrow· 
ni ZSRR, przekazując mu 
zgodnie z wykazem za-
twierdzonym przez Radę Mi· 
nistrów Związku Radziec· 
kiego przedslębloratwa I In­
stytucje budowlano - monta­
żowe, które poprzednio podle· 
gały Ministerstwu Elektrowni 
ZSRR. 

Ministrem Budownictwa E­
lektrowni ZSRR · mianowany 
został r. G. Loginow. 

2~ listopa<!a 1954 r. (nr 2SOl 

Stanowisko każdego POiaka 
J edno 1 pf11n oodmtilnyclt przystąpiło 

ostatnio do publikowania !raemen­
tów dziennika, aż nadto dobrze znanego 
nam wszystkim h1tlerowskiego „guberna­
tora generalnego", Hansa Franka. Poucza­
jąca to lektura dla każdego z nas, dla każ­
dego Polaka: 

„Pan gubernator eeneralny ośw iadczył, 
że Wav•ei będz ie odtąd nosił tylko nazwę 
K rakauer Burg ... Fuehrer omówił z panem 
gubernatorem generalnym ogólną sytuacj ę, 
po informował go o swoich planach i apro­
bowal pracę gubernatora generalnego w 
Polsce, a szczególnie zniszczenie Zamku 
Królewskiego w Warszawie i decyzję nie­
odbudowywan ia tego miasta... Przy naj­
mniejszej próbie podjęcia Jaki ejś akcJ.i 
p rzez Polaków przyszłoby do potwornej 
wy prawy n iszczycielskiej przeciw nim. Nle 
cofnąłbym się wtedy przed najokrutniej­
szym terrorem I jego następstwami..." 
Pouczająca to lektura dla każdego Pola­

ka , szczególnie dziś , w okresie kiedy ino· 
carstwa zachodnie wraz z boilskiini sp~d­
kobiercami Hitlera i Franka pośpieszn ie 
przygo towują się do wprowadzen ia w ży· 
cie pla nów wskrzeszenia zachodnio - nie­
m ieckiego Weh1machtu Pod dowództwem 
hitlerowsk ich generalów. P01,1czająca szcze­
góln ie d ziś , w okresie kiedy wrogowie po­
koju w Europ ie zamierzają utrwalić rozbi­
cie Europy i Niemiec na dwa wrogie obo· 
zy i utrzymać w sercu Europy agresywne, 
imperialistyczne państwo niemieckie, w 
którym odwet został na nowo podniesiony 
do rangi racji stanu. 

Nasze stanowisko wobec tych planów 
Jest jasne. Właśnie dlatego, te pamiętamy, 
czym był zawsze dla nas niemiecki milita­
ryzm i faszyzm, Ogólnopolski Komitet 
Frontu Narodowego stwierdził w imieniu 
całego narodu, iż „występować będziemy 
jak najkategoryczniej przeciw montowane­
mu przez USA przy udziale rządów Anglii 
i Francli nowemu agresywnemu ugrupo­
waniu wojennemu w Europie, w którym 
czołowa rola ma przypaść przeklętemu 
przez narody Wehrmachtowi niemieckiemu 
pod wodzą byłych hltlerowskich zbrodnia­
rzy wojennych"„ Właśnie dlatego, że żywe 
w naszej pamięci są dni, kiedy gubernator 
Frank przemianowywał Wawel na „Krakauer 
Burg", opowiadamy s ię jednomyślnie za ra· 
dzieckiml propozycjami stW<Jnenla systemu 
bezpieczeństwa zbiorowego w , Europie, bez­
pieczeństwa wszystki·ch narodów europej· 
skich przed grotbą nowej wojny. 

Autorzy wrogich wszystkim narodom 
europej5'kim planów wskrzeszenia za. 

chodnio • niemieckiefo Wehrmachtu, usi­
łując oszukać opinię publiczną, powiadają: 
Otóż my równieź chcemy prowaclzić roko· 
wania, my nie odrzucamy projektu zorga· 
nlzowanla w Europie systemu bezpleczeń· 
atwa zbloroweco. A uzbrojenie milltary· 
stów bońskich potrzebne nam ~st właśnie 
po to, aby.„ prowadzić rokowania w spra­
wie pokojowego rozwiązani<l problemu nie­
mieckiego oraz ograniczenia zbrojeń. Taki 
właśnie sena m~ło niedawne wystąpienie 
angielskiego ministra spraw zagranicznych, 

Edena, który w swym przemówlenlu, wy­
aloszonym w I:z:ble Gmin, oświadczył, ii 
„układy paryskie były krokiem w kierunku 
przeprowadzenia w Europie rokowań, któ­
re mogą doprowadzić do ostatecznego po­
rozumienia". 
Cóż można odpowiedzieć na tę swolstit, 

atlantycką logi~ę? Jest oczywiste, że danie 
b roni do ręki bońskim spadkobiercom Hi­
tlera bynajmniej nie sprzyja atmosferze ro­
kowań, a przeciwnie - zwiększa napięcie 
w sytuacji międzynarodowej. 

Nikt n ie uwierzy, że ci, którzy uzbrajają 
naszego odwiecznego wroga - militaryzm 
n iemiecki ·- myślą jednocześn ie o zapew­
nieniu bez!)ieczeństwa wszystkich narodów 
europejskich, a więc i naszego bezpieczeń­
stwa i pokoju . Nikt nie będzie na tyle na­
iwny, aby uwierzyć, że po to właśnie uzbra­
ja się naszego odwiecznego wroga, aby go 
następnie rozbro ić. Nikt n ie uwierzy, że po 
to wprowadza się w życie plany, zamykają­
ce drogę do narodowego zjednoczenia Nie­
miec, aby potem zasiąść do stołu obrad I 
prowadzić dyskusj ę na temat pokojowego 
zjednoczenia Niemiec. Oto dlaczego zalicza­
my do rzędu atlantyckich bajeczek dekla· 
racje przedstawicieli mocars tw zachodnich 
na temat Ich rzekomego dążenia do roko­
wań, do pokojowych rozmów. 

Oto dlaczego naszą również opinię wyra­
tają słowa zawarte w wywiadzie udzielo­
n ym przez ministra -Mołotowa korespon­
dentowi „Prawdy", wywiadzie, rozprawLa· 
jącym się z tezą mocarstw zachodnich -
„najpierw ratyfikacja, a później rokowa­
nia". Minister Mołotow stwierdził, że raty­
fikacja układów paryskich poważnie skom­
plikuje sytuację w Europie, podważy ist­
niejące możliwokt uregulowania nie roz­
wiązanych problemów europejskich, te re· 
militaryzacja Niemiec zachodnich jest nie 
do pogodzenia ze zjednoczeniem Niemiec na 
zasadach pokojowych i demokratycznych. 

~ ar6d polirkl nie będzie r.zczędził wy. I' silków dla zapewnienia trwałego po­
koju w Europie. W całym aa!zym kraju to­
czy a!ę obecnie kampania wyborcza. Na ty· 
siącach zebrań w miastach i wsiach dysku­
towane są podstawowe problemy międzyna­
rodowe. Tysięczne głosy w dyskusji wska­
zuj!\ na nif.'bez-pieczeństwo, jakim dla naa 
1 dla wszystkich narodów europejskich· aą 
próby postawienia na nogi neohitlerowskie­
go Wehrmachtu. I tysięczne glosy z całą si­
ł!\ po~erają wysunięty przez ZSRR w po­
rozumieniu z naszym rządem projekt na­
tychmiastowego zwołania ogólnoeuropej. 
•kiej konferencji w sprawie zawarcia ukła­
du o bezpieczeństwie zbiorowym w Euro­
pie. 

W toku kampanii wyborczej zacieśnia 1lę 
jedność naszych szeregów, umacnia się 
Front Narodowy. Powszechny udział w &ło­
aowaniu w dniu 5 grudni.a będzie równiet 
wyrazem jedności całego narodu polskiego 
wobec najistotniejszych problemów mi4:• 
dzynarodowych. Będzie manifestacją naszej 
:iwarto4cl, nuzej s!ły, naszego umiłowania 
pokoju i naszej walki o pokój, 

w. z. 

Robotnicza 1.-ódź 
wita czynem produkcyinym 

zbłlżające się wybory do rad 

o Dokończenie 
ze str. 1 

Wiele ptzl\dek podjęło apel 
Janiny Bernat, by wyi:abiać 
niedoprzęd do kolica. 

podnieść Jakość przędzy poje-• 
dyńczej o 1 proc. Robotnicy z 
oddziału przędzalni zwiększą 
wykonanie fi wyprzędu w po­
równaniu z październikiem o 
0,25 proc. Pracownicy oddzia­
tu sortowni do końca br. wy­
s C'rtują ponad plan 5 tys. kg 
wetny. Załoga pralni wełny 
wypierze w normalnych go­
dzinach pracy do dnia l. XII. 
400 kg wełny kana!O\vej , oraz 
do 15. Xll. - 3.0.30 kg odpad· 
ków zaoliwionych. 

Ogólem zobowiązania zało­
gi ZPB im. J. Stalina oddzialu 
„B" pozwolą zmńiejszyć kosz­
ty własne produkcji o 59,200 
zł oraz przyniosą wzrost aku„ 
mulacji w miesiącu grudniu 
o 63.766 zł. 

W ZPO IM. FORNALSKIEJ 

Na wczorajszym zebraniu 
załoga krajalni ZPO im. For­
na lskiej pc.djęla na cieśe wy­
borów 1iczne zobowiązania 
ind.vwidualne i zespołowe. 

Burzą oklasków przyjęli 
ZPbrani zobowiązania zespołu 
213, którego członkowie posfa­
nowili umiejętniej niż do~ 
tychczas dobierać materiał do 
wykrojów Pozwoli to zmniej­
szyć ilo~~ odpadów flaneli 
dt ukowanej z 2 proc. do 0,6 
proc. 

W ZARJ,. PRZ EM. RA WEL. 
IM. J, STALINA ODDZ. „B" 

Tuż po sy renie oznajmiają­
cej koniec pracy dla I zmia­
ny, w św ietlicy zebrala się 
załol(a oddziału „B"' ZPB im. 
J. Stalina. 

Z-ca przewodniczącego Za­
kladoweg.:> Komitetu Frontu 
Narodowego, tow. Tadeusz 
C7.ernik, otwierając zebranie 
powiedział m. in. : 

Pracownicy zespolu 212 po• 
stanowili zwiekszyć ilość do· 
starczanych do szwalni wy­
krnjów fartuchńw damskich z 
720 do ROO sztuk dzienn\e . 

mlu chodzl!o w tym wypad• 
ku o postawienie agencji mię· 
dzynarodowej poza ramy ONZ, 
o wyjęcie jej spod kontroli 
ONZ. 

Jak donosi Centralna Ko­
reańska Agencja Telegraficz­
na, na wnio:;ek strony koreań­
sko-chińskiej odbyło się w 
Kaesongu po&iedzenie wujsko­
wej komisji rozejmowej. 

Militaryśc i bohscy osltar~aj ą 
KPD również dlatego, że r.ar ­
t 'l" ta jest parti ą kl~. sy rob ot­
niczej, jest pa rt i ą, która bro­
ni wielkich idei naukowego 
SC'Cjalizmu zwycięski ej naul< 1 

Marksa-Engeisa-Lenina ; Sts.-
1.r.a. 

• • • 

Co jest 11!6wn11m przedmiotem przyjacielskie/\ rozmów 
Adenauera I Dullesa - Widocznycn !ia. zdjęciu górnym 
- ilustruje zdjęcie dolne przedstawiajqce szkolenie oa.. 
dzialów neohitterowskieao Wehrmachtu w Niemczech 

- Robotnicy łódzkich fa.­
bryk, technicy, in·żynlerowie, 
już wielokrotnie c:i:ynem pro­
dukcyjnym dokumentowali 
swą miłość do Ojczyzny. 

- Na prośbę wielu robotn1 4 

ków z naszych zakladów, któ­
rzy pi·agną podjąć zobowiąza· 
nia dla uczczenia wyborów 
do rad narodowych, zorgani­
zowaliśmy dzisle 1sze zebranie. 

W~ród zespołów podejmu• 
jąc.vch zobowią>.ania nie za• 
h• akfo tó\\ nież młodzieży, 
Młodzieżowy zespól 217 posta• 
nowi! uczcić cizi eń wyborów 
przez zaoszczędzenie do kóńca 
wku 30 metrów pądszewki 
b11 welnianej oraz utrzymywać 
w dal~?.ym ciągu wysoką ja„ 
kość produkcji. Przewodni<:zący delegacji 

Całe spoleci:e11stwo zarhod­
nio-n iemieckie na zebraniach, 

zachodnich. 
Fot. - c,a.F 

Głos zabierają robotnicy, 

Pierwsza poprawka radzie-o 
eka zostala odczucona 43 gł~ 
sami przeciwko 5, przy 12 de­
legatach wstrzymujących się 
od głosu (m. In. Afganistan, 
Burma, :Sgipt, Indie, Indone­
zja). 

Punkt rezolucji siedmiu' 
w tej sprawie został uchwalo• 
ny w brzmieniu pierwotnym 
55 głosami . Kra.ie obozu poko­
ju wstrzymały się od głosu. 

Druga poprawka radziecka 
dotyczyla projektowanej kon­
feręncjl uczonych - specjall· 
stów w dziedzinie energii ato­
mowej I podkreślała, te w 
konferencji tej powinni wziąć 
udział przedstawiciele wszyst· 
kich państw, które wyrażą 
takle życzenie. 

szą poprawkę, gdyż uważa, że 
mlędzyna-rodowa agencja ener · 
gil atomowej powinna być 
bezwzględnie odpowiedzialni\ 
przed Zgromadzeniem Ogól· 
nym ł Radą BP.Zpieczeństwa. 
Nikt nie może zaprzeczyć, że 
-materiały atomowe przezna­
cwne do produkcj i poko jowej 
mogą być wykorzystane do 
celów wojennych. Niebezpie­
czeństwo takie może powstać 
zwłaszcza w przys.zloŚ<!i, gdy 
wielkie ilości mater ialów ato­
mowych będą wykorzystywa­
ne pr.zez potężne rea ktory. 
Wiadomo powszechnie, że naj­
bardziej oszczędna metod.a 
produkowania energii elek­
trycznej przy pomocy mate~ 
r'alów ate>mowych polega 
właśnje na stosowan iu niebe z­
ple~llnych materiałów a tomo­
wych, które mogą być wyko­
n.ystane do celów wojennych. 
Dotychczas nie są znane me­
tody, które mogłyby unies7.ko­
dliwlć niebez.pieczne mater :a­
ły atomowe i dlatego m i ędzy­
narodowa agencja ene rg ii a to­
mowej powinna być odpowie· 
dziialna przed Zgromadzeniem 
Ogólnym NZ i przed Radą 

koreańsko - chińskiej generał 
Li San Czo wysun(\ł wniosek, 
aby obywatelom obu częsci 
Korei zezwolono w 01tres10-
nych wypadkach na swobodne 
przekraczanie linii demarka­
i::y jnej i &tre!y z.demilitaryzo­
wanej. 

Gen. Li San Czo podkreślił, 
ze nawiązanie stosunków go­
spodarczych i kulturalny1:h 
między ludnością obu części 
Korei, zezwolenie n.a wysyła­
nie listów i depesz oraz umoż­
liw ienie ludnośc i poruszama 
się po całym obszarze Korei -
odpowiada żywotnym intere­
som narodu koreańskie/olo i b~­
dzie c\Oniosłym krokiem w 
kierunku pokojowego rozwi<1-
zani.a problemu koreańsk•ego. 

Uzbrojenie Niemiec zach. 
oznacza niebezpieczeństwo wojny 

majstrowie. technicy, inżynie­
rowie, by złożyć swe zobowią­
zania. 

Oto nlektóre z nich: dwo­
jarki, skri:carkl, przewijaczki 
ocidi:iatu 'kręcslnl zobowi ąza­
ły s i ę przystąpić do pracy w 
pionach bezbrakowych . Prnca 
w plonach bezbrakowych 
przyczyni sie do 1.mniejszenia 
i l t.ścł bra kńw z I R2 proc. do 
l proc. - W warsztacie me­
cha nicznym Mnryliusz Micha­
lak tokarz wykonujący 
swoje normy w 147 proc., wez­
wał do współz11wocln i ctwa o 
bezbrakową pmrlukc.ię toka­
rzy Marcińskiego, Gałązkę I 
Slrz<'lczyka. 

Oddziały brytyiskie 
opuszczają strefę 

Kanału Sueskiago 
Z Kairu donoszą, że w dniu 

24 listopada, w myśl postano­
wień pOTozumienia brytyjsko· 
egipskiego, rozpoczęto wyco­
fyw:m ie brytyjskich oddziałów 
wojskowych i jednostek lotni­
czych z baz w strefie Kanału 
Sueskiego na wyspi: Cypr. 
W pierwszym r zucie wyco­
fanych b~zie na Cypr o­
koło I 500 żołnierzy. Rów­
n ież siedziba dowództwa bry­
tyjsk k h sil zbrojnych !Ul 
Bliskim Wschodzie t06tanie 
przeniesiona ze strefy Kanału 
Sueskiego na wyspę Cypr. 

Natomiast projekt rezoluc11 
11!edmiu stwierdza, że do 
wzięcia udziału w konferenc.il 
będą zaproszeni przedstawi­
ciele państw należących do 
ONZ lub do jej agencji wy­
specjalizowanych. 

Ta poprawka radziecka zo­
stała odrzucona 36 głosami 
przeciw 6, przy 111 wstrzymu­
jących się od głosu (kraje a­
r abskie I niektóre kraje Ame­
ryki Lacińskiej), 

()dnośny punkt rezolucji 

Bezpi ~eństwa. 
Następnie odbyr-0 się gloso­

wanie nad całością pro jek tu 
rewluc.ii siedmiu Zost al a 
ona uchwalona jednomyślnie. 

Po glosowaniu delegat ZSRR 
A. Sobolew podkreślił, że 
przyjęcie poprawek radziec­
kich byloby usunęło poważne 
wady -r-ez.olucji siedmiu 
Jednakże poprawki te zostały 
odrz.ucone. Delegacja radz.ie­
cka glosowała nad calością 
rezolucji, ponlewaź Związek 
Radziecki popiera samą zasa­
dę współpracy międzynarodo­
wej w dziedzinie wYkorzysia­
nla eonergid atomowej w ce• 
lach pokojowych, Delepcja 

Gen. Li San Czo zapropono­
wał, aby obie strony ·istalily 
pewne punkty, przez które o­
bywatele Korei południowej l 
Koreańskiej Republiki Ludo­
wo-Demokratycznej mogliby 
udawać się do północne) 
względnie południowej czoiśc: 
k raju dl.a odwiedzenia swych 
krewnych. w celach handlo­
wych lub też w ZWii\zkU z WY· 
mianll kulluraln!j. 

• 

Oświadczenie Sc bm idta-Wittmacka 
BERLIN, 24. 11. 

23 bm. w Berlinie w sali 
Opery Państwuwei odbyło się 
zebranie . dz i ałaczy kultu1y, 
zorganizowane przez Związek 
Zawodowy Pracowników Kul­
ry Wielkiego Berlma. 

Na zetraniu tvm przema­
wiał były deputowany do 
Bundestagu zachodnlo - nie­
mieckiego Schmidt-Wlttmack. 
Oświadczvl on m . In.: 

1 „Trzy miesiące temu, po­
wudow!j,W' oba wą o przyszłość 
o.1czyzn;r.-' na znak protestu 
przeciwko prowadzonej w 
Niemczech zachodnich polfty· 
ce, przeszedłem do Niem ieckiej 
Republiki Demokratycznej, 

Wydarzenia, które zaszły na· 
stępnie, potwicrclz1ly, że moje 
obawy bl' ly całkowicie uza­
sadnione. 

Pn li tyka tych, którzy spra­
wują władzę w Nit>mczech za­
chodnich, prnwad7.i do remili­
taryzacji, a nie dn pokojowe­
go zjedn(lczenia ojczyzny -
czego pragnie naród niemie­
cki. 
Władze bońRkle, usiłując u­

za .•adnić tak igubną dla na· 
rC'du nierrieckiego politykę, 
niówią o rzekom'lm „niebez­
pieczeństw i e ze Wschodu" . 
Ale takie~o niebe1.p1cc1eńst 1< a 
nie ma. Jt>st ono zmy~Jone. 

Polityka , remilitaryZRcji -
oświadczył Schmidt·Wittmack 

- zagraża mlodzl eży niemiec­
kiej, a v. szczególności mło­
dzieży zachodnio-niemieckiej. 
Uzbrojenie bo wiem Niemiec 
zachodnich oznacza niebezpie­
C'-eństwo wojny bralobó:czej i 
w żadnym wypadku nie ino­
ŻE' się przyczyn i ć do zbliżenia 
obu części Niemiec I porozu­
mienia między Niemcami. 
Następnie Schmidt - Witt­

mack podk reślll , że odpowie­
dzialność za pr?.yszłość Nie­
miec I za pokojnw„ zjednncze­
l'lle spana na samych Niem- 1 

ców. Dla1ego tez - oświad-j 
czyi on - m usimy wytężyć 
wszystkie ~Iły , aby doprnwa­
d7.ić do zjednuczenia naszej 
olc:zyiny, · J 

Ko!C'ktyw koła przy:zakłado­
Wf'go Stowarzyszenia Inżynie­
rów I Techników zobowiązał 
się opracować karty limitowe 
na odpadki zwrotne. Na pod­
stawie tych kart mistrzowie: 
Frąckiewicz, Kowalski, Ku­
charski i wielu innych ze swą 
załogą zobowiązali się utrzy­
mać llo~ć odpadków w wys'l-j 
kości wyznaczone j p rzez kar­
ty limitowe. Po~woli to do 
knńce roku zaoszczędzić 7,750 
kg przędzy, 

Ukar:ujący się w Atenach 
dziennik „Akre>polls" podkre­
śla. że wojska brytyjskie przy­
bywają na Cypr w chwili, gdy 
w ONZ ma być omawiana 
sprawa Cypru oraz zaznacza, 
że stanowi to „prowokację 
wobec ludności Cypru, którit 
domaga Ji~ autonomii", 

I 
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Najpilniejsze zadania 
przemysłu dziewiarskiego 

O pracy jedneeo z terenowych komitetów 
Frontu Narodowego· 

W przemyśle łódzkim z dnia 
na dzień przybiera na sile 
walka o przedterminowe wy­
konam( planu rocznego, o zre-
111 izowanie go we wszystkich 
wskaźnikach. Wzmożoną wy­
dajnością pracy załogi pragną 
powilqć zblizający się dzień 
wyborów do rad narodowych. 

Te ostatnie tygodnie dla 
wielu zękladów i całych prze­
mysłów mają decydujące zna­
czenie Dotyczy to między in­
nymi dziewiarstwa. Zadania, 
jakie ma do zrealizowania w 
roku bieżącym przemysł dzie­
wiarski, są trudne i wymaga­
ją pełnej mobilizacji wszyst­
kich zalóg, tym bardziej że 
wynik;;i uzyskiwane w po­
przednich miesiącach przez 
wiele zakladów niP. byly zado­
walające. 

Jakie są więc najpilniejsze 
zadania przemysłu dziewiar­
i;kiego? 
Szczególną uwagę zwrócić 

trzeba na sprawę odrobienia 
zaległości I pe!nr. wykonanie 
planu obniżki kosztów wła­
snych. 

Wiele zakładów dziewiar­
skich wykonuje swoje plany 
produkcyjne. Na specjalne wy­
różnie1iie zasługuj4 ZPDz im. 
Rychlińskiego. Ich załoga wy­
datnie podniosła jakość prn­
dukcji, obniżyła lwszty wła­
sne, zmniejszyła zużycie su­
rowca. Dobre wyniki osiąga 
również załoga ZPDz im. Kas­
przaka, która w III kwartale 
br. zdobyła we współzawod­
nictwie międzyzakładowym 
w branży d;iiewiarskiej sztan­
dar przechodni Zarządu Głó­
wnego Zw. Zaw. WłókniarLy. 

Niestety, i.ie wszystkie za­
k!ady mogą si~ pos_zczycić po­
dobnymi osiągnięciami. Wiele 
pracuje nadal nierytmicznie i 
zbyt malo przywiązuje wagi 
do racjonalnej go~podarki su­
rowcem. Do to:?.1 ~:-upy zahczyć 
m. in. należy ZPDz im. Gła­
żewskiego. W pierwszych 
dniach miesiąca plany z 
reguły nie są wykonywa­
ne. Dopiero w ostatniej 
dekad7.ie robi sie wszyst­
ko, aby wyrównać zaległości. 
Taki „styl" pracy zwiększa 
koszty i obniża często jakość 
produkcji. „Wąskim gardlem" 
ZPDz im. Głażewskiego . jest 
oddział maszyn osnowowych. 
Na skutek słabego rlozoru maj­
strów wydajność robotników 
pozostawia tutaj wiele do ży­

czenia. W rezultacie cierpią na 
tym kraj'.llnia i inne oddziały. 

w wielu zakladach zużycie ich 
przekracza ustalone notmy. W 
ZPDz im. Wujska Polskiego 
w lipcu zużytkowano dwa ra­
zy wi~ceJ gumy aniżeh w ja­
kimkolwiek innym miesiącu. 

Na dobro przemysłu dzie­
wiarsk1eg'l trzeba zapisać fakt, 
że w n~tatnim okresie bardzo 
się tam poprawiła reałizacjR 
planów asortvmentowych. Po­
szczególne za kłady przywiązu­
ją do tej sprawy ~oraz więcej 
wagi. Każda załoga, każdy od­
dział i zespól powinien kiero­
wać się zasadą - _produkuje­
my artykuły przewidziane w 
planie asortymentowym. 

W biciącym roku przemy~! 
dzlewiar~k1 pI"zekracza plany 
pI"odukrji wyrobów J gatunku. I 
Stanowi to niewatpliwy dowód 
dalsze1 popr'ilW/, coraz wię­
kszej tro&ki ze strony persone­
lu technicznego i majsterskie­
go c. uzyskanie jak naj le­
pszych wynikow jakuściowych. 
Osiągnięcia tE po.vmny mobi­
lizować wszystkich robotni­
ków, w.;zysLkie załogi do coraz 
energiczniejsze, walki o dal­
szą popraw<; na tym odcinku. 

'A teraz kilka słów o zaopa­
trzeniu przemysłu dziewiar­
skiego w surowe<:. Jak wiado­
mo gfl)wnymi dostawcami 
przędzy są - przemysł baweł­
niany i we1niany. Niestety, w 
dalszym ciągu tak jeden, jak i 
drugi nie wywiązują się w 
pełni ze swych obowiązków. 
Często przędza nie jest dostar­
czana w terminie albo też 
wiele do życzenia pozostawia 
jej jakość. Dotyczy to przede 
wszystkim przędzy wełnianej 

nr 24 i bawełnianej pojedyn­

Mieszkańcom Bałut 'clobrze 
jest znany gmach szkoły TPD 
111 5 przy ul. Wspólnej. Roz­
b1zmiewa on w ciagu dnia 
wesołym śmiechem dziatwy. 
A wieczorami do tej samej 
szkoły przybywaj.\ licznie ro­
dzice uczniów. W gmachu t.vm 
bowiem ma swo ją siedzibę 
Terenowy KomitPt F ,·onlu 
Narodowego nr 134. Do dyżu­
rującycl1 tu codzi('nnie od ro­
dzinv 17 do 1!l C7lonków 
1'KFN przychodzą mieszkań­
cy, aby podzielić się z nimi 
swymi uwa~ami. pomówić o 
swych trudno§ciach, otrzy­
mać pomoc i radę. 

Robotnicze Bałuty, to jed­
n11 z dzielnic, które w okrPsie 
t">:ądów burżuazvin\'ch byly 
najbardziej zaniedbane. W 
ci>1eu 10 lat wład?.y l(lr1owej 
wiele sie tu zmieniło. JP~zcze 
wi,,.c'!i iednak pmostalo do 
trobienia. Niektóre rodziny 
mieszka ;ą jes7Cze w starych 
ruderach, nadn.iącvch się ra­
c~ej na rozbiórke. Wiele do­
mów ti·7.eba remnTJtować, za­
opatrzyć w wodę, skanali70-
wać. O tych sorawach naiczę­
~clej dyskutują mieszkańcy 
Bal ut. 
Członkowie TKF~ nr 134 

wvkazują wiele ofiarno•ki i 
inicjatywy i w miarę mnżn<>­
ści pomal'(aią mieszkańcom w 
usuwaniu lub łagodzeniu bo­
l~czek I trudności. Jest to nie­
wątoP""ie ważny odcinek ora­
cy KFN, ale zadania jAI(<' są 
zr.11c:i:nie szersze 1 o nich właś­
nie chcemy tu pomówić. 

W kampanii wyborczej te­

Marla Janiak, jak również jej 
zastępca, Jan Silakowski, z 
umaniem wyra:iają się o agi­
tatorach komitetu, którzy nie 
szczędzą t1 udu I czasu, aby po 
cnlodzicnn.vm dniu pracy, 
wicoczornmi organizować ze­
brania sąsiedzkie, omawiać na 
nich wydarzenia międzynaro­
dowe t sprawy krajowe, za­
poznawać I ud z i z problematy­
ki\ rad, wyjaśniać znaczenie 
ich więzi z masami. 

Wydatny udzifll w pracy ko­
mitetu tcren<>wego biorą agi­
tatorzy z oddziału I Lódzkiej 
Fab1·yki Mebli. Organizacja 
partyina, organizacje społecz­
ne LFM wydelegowaly do ko­
mitetu najlepszych swych ak­
tywistów. Przewodnicząca 
TKFN, ob. Maria Janiak, wy­
ra7a się o nich bardzo po­
chlebnie. 

Opinia jej jest uzasadniona, 
Agitatorzy rzeczywiście ma­
ją się czym wykazać. Zorga­
ni?owali oni ponad 30 zebrań 
sąsiedzkich. Omawiano na 
nich program Lódzkiego i 
Dzielnicowego Komitetu Fron­
tu Nnrodowego oraz ordyna­
cję wyborczą. Dyskutówano 
na zebraniach na temat sytu­
acji międzynarodowej, oma­
wiano ostatnią propozycję 
Związku Radzieckiego w 
sprawie zv. olania konferencji 
p~ństw europejskich. Miesz­
kańcy Bałut chętnie nabywa­
ją od agitatorów broszurki 
wyborcze, jak np. „Spacerem 
po Lodzi", „Wybory w 1936 
roku 11 i inne. 

czej nr 62. 

renowe komitety Frontu N>1ro- Wiele zapału wkłada w swą 
dowego stanowia podst>1wnwe pracę zastępca przewodniczą. 
ogniwo pracy politycznej. Jak cego TK FN nr 134, Jan Siła­
wvwiazuje ~ię z tej pracy kowski. Al'(itatorzy są syste-

* :f. * TKFN nr 134? matycznie przez niego instru-
Przewodnicząca Komitetu owanl, na jaki temat powinni 

Wykonanie przez przemysł p1zeprowadzać pogadanki. Ob. 
dziewiarski planu· rocznego we Silakowskl jest w stałym z 
wszystkich wskaźnikach wy- nimi kontakcie. udziela im 
maga poważnego wysil.ku, sze- Masowy wzrost pomocy, gdy w rozmowach z 
rokieJ mobilizacji wszystkich ludźmi natrafiaią na trudn;ei-
zalóg. W związku z tym ope- sze problemy. Często wspól-
raLywniej niż dotychczas musi szere•o' w TPP-R nie z agitatorem organizuje 
pracować J kierować działał- 6 z<>brania sąs!cdzkie. Co pe-
nością podleglych mu zakła- d wien czas odbywają się ogól-
dów Centralny Zarząd. Chodzi W WOj. łó zkim ne zebrania mieszkańców, ele-
w pierwszym rzędzie o to, by szące się coraz większą popu-
bez zwłoki usuwane były róż- w woj. łódzkim ludzie pra- larnością i zainteresowaniem. 
ncgo rodzaju trudności, na cy miast i wsi masowo wstę- 19 listopada br. TKFN nr 134 
które napotykaj11 załogi. Te· pują w szeregi Towarzystwa zorganizował zebranie miesz­
raz JUZ nlczes<• nie wolno od- I Przyjaźni Polsko - Radziec- kańców, na które priybył kan­
kład~ć na później,, gdyż każ.dy klej. Szczególnie duży napływ dydat na radnego Bolesław 
dzien ma znaczenie decydują- nowych członków TPP-R za- Grabowski. 
ce. znaczył się w okresie trwania Kandydat na radnego omó-

Szczegó~nle ważne zadania Miesiąca Pogłębtenia Przyja- wił zmiany, które nastąpily w 
spoczywaJą na dziale zaopa- zni Polsko _ Radzieckiej. naszym mieście I w dzielnicy 
trzen1a i na dziale produkcji Od połowy września do koń- Bałuty_ od chwili wyzwolenia 
CZPDz. Kierownictwa i>oli- ca października br. w szeregi I zamierzenia w.ładz tereno­
tyczne i gospodarcze zakładów organizacji TPP-R w woj. I wych n<i przyszlosć. 
-muszą zmobili.zow.ać ws·zystkle łódzkim wstąpiło ponad 25 - Od 1953 roku. - mówll 
sily do wzmożonej walki o pet- tys. robotników, chłopów i Bolesław Grabowski - w ra-

mach budownictwa ZOR 
wzniesiono na Balutach 16 bu­
dynków o 1.058 izbach. W ro­
ku bieżącym oddano dodatko­
wo do użytku 2 bloki o 184 
izbach oraz przedszkole dla 120 
dzieci. W roku bieżącym roz­
poczynamy budowę 8 bloków 
mieszkalnych o 1.000 izbach. W 
ciągu trzech lat wydano 13 
mln. zl na remonty starych 
domów. Przy ul. Przyrodni­
czej oddano do użytku nowo­
cześuie urządzony ~~pita! po­
lożniczo-ginekoJogicz.ny, przy 
ul. Urzędniczej - nowy ośro· 
dek zdrowia. Skanaliwwano 
ponad 20 ulic. Nowa sieć wo­
dociągowa, nowe linie tram­
wajowe, parki, zieleńce, pned­
szkola i żłobki - oto plon do­
tychczasowych wysiłków przy 
rozbudowie Balut. 

Program Wyborczy Dzielni­
cowego KFN Łódź - Bałuty 
przewiduje dalszą budowę do­
mów mieszkalnych, szkól, 
przedszkoli itp. Przed Dzielni­
cową Radą Narodową stoją 
więc poważne zadania. Wyko­
nan ie ich jednak - mówił Bo­
lesław Grabowski - będzie 
w dużym stopniu uzależnione 
od pomocy, jakiej udzielą 
Dzielnicowej Radzie Narodo­
wej mieszkańcy Balut. 

Na zakończenie Bolesław 
Grabowski, kierownik Zakła­
du Wychowania Zapobiegaw­
czego im. Józefy Joteyko, za­
apelowal do mieszkańców Ba­
lu t, a by brali udział w wa lee 
z chuligaństwel)1, panoszącym 

się w ich dzielnicy, aby dopo­
mogli władzom do zlikwido-
wania tej plagi. • 

Spotkanie zakończyła część 
artystyczna. 

Tak więc na pytanie, jak 
wywiązuje się TKFN nr 134 z 
zadań politycznego kierownic­
twa kampanią wyborczą na 
swym terepie, można odpowie­
dzieć, że robi to w zasadzie 
dobrze. Aktywiści komitetu 
potrafi!! nawiązać z miei;zkań­
cami żywy I serdeczny kon­
takt. Chodzi teraz o stale po­
glębianie tego kontaktu, aby 
nie tylko w czasie kampami 
wyborczej, lecz i po wyborach 
komitet byl nadal ośrodkiem 
życia społecznego, ściśle współ­
pracującym z Dzielnicową Ra­
dą Narodową i kontroluiącym 
z ramienia mieszkańców jej 
działalność. Wyniki dotychcza­
sowej pra.cy komitetu pozwa­
lają wierzyć, że cel ten będzie 
osiągnii:ty. 

H. WRZESI~SKA 
ną realizację planu rocznego, I 
o odrobienie zaległości, 0 uzys- młodzieży szkolnej. Najwięcej ----------- -------- ------­
kanie przewidzianej obniżki pracujących chłopów wstąpiło 
kosztów własnych. To jest za- w szeregi TPP- R na terenie Na ekranach kin 
danie główne, najważniejsze. powiatów: Wieluń, Sieradz, 

Nierytmicznie pracują także 
ZPDz im. Duracza. Tutaj głó­
wna przyczyna n1-erytmicznoś­
cl leży w nieskoordynowanej 
pracy poszczególnych oddzia­
łów. Zdarzają się na przykład 
wypadki, iż niektó1e półfabry­
katy produkowane są w nad­
miernych ilościach, a inne w 
nie wystarczających. 

Sródmiejsko - Łódzkie ZPDz 
f ZPDz 1m. Wojska Polskiego 
ciągle je~zcze tle gospodarują 
dzianiną, co, rzecz jasna, 
bardzo znacznie podnosi kosz­
ty produkcji. 

Jednocześnie już najwyższy Łęczyca i Piotrków. 
czas, aby wszystkie zatogi i W czasie trwania kampanii 
kiernwnictwa czyniły przygo- wyborczej do rad narodowych 
towania do produkcji w roku wiele kół TPP- R aktywnie 
przyszłym. Nie wolno bowiem współpracuje z komitetami 
zapominać o tym, że zadania Frontu Narodowe&o. Do nich 
na 1955 rok ~ą o wiele trud- należą m. in. kola TPP-R 
niejsze. Wy~tarczy powiedzieć, przy Tomaszowskich /?;akia-. 
że przewidziana jest produk- dach Włókien Sztucznych, Pa­
cja aż 800 nowych wzotów, bianickich Zakładach Prze­
przy równoczesnym dalszym mysłu B<iwelnianego l Ozor­
podnies1eniu ilości artykułów kowskich Zakladach Przemy-

„W pogoni za iółtą koszulką" 

Poważną pozycję w kosztach 
własnych zajmują dodatki 
szwalnicze, takiP jak tasiemki, 
koronki czy guma. Tymczasem I gatunku. M. K. siu Odzieżowego. 

NASI KANDYDACI 

Lud wilia 
·„ 

Przy dużym stole siedzi po­
chylona Ludwika Jaroń. 

Wpatruje się w rozłożoną 
tkaninę. Trzeba dokładnie o- • 
czyścić materiał z niepotrzeb­
nych nitek i pęczków. Jaro­
nlowa jest pilna i pracuje 
sumiennie, a poza tym - Jest 
wiecznie uśmiechnięt.a. U­
śmiech i serdeczne podejście 

.Jaroń 

Dnia 23 listopada na ekrany 
kin: „Młoda Gwardia" i ,,Gdy­
nia" wszedł nowy film produk­
cji polskiej pt. „W pogoni ~a 
żółtą koszulką" według scena­
riusza Jerzego Bossaka. Tre­
ścią filmu jest jedna zt najwię-
kszych dorocznych imprez 
sportowych Europy VII 
Wyścig Kolarski Warszawa­
Berlin · Praga. Nie jest rze• 
czą łatwą realizować rokrocz­
nie tiłm, którego zasadnicze 
elementy, jak szybka jazda 
kolarzy, starty I meLY, a na­
wet trasa niczym nie różnią 
się od poprzednich wyścigów. 

Reżfser Jerzy Bossak przy• 
stepując w roku 1954 do tego 
zadania powziął iednolitą kon­
cepcję filmu, którą ujął w ty­
tule jako „pogoń za żółtą ko­
szulk~" - tradycyjną koszul­
ką leadera wyścigu. 

Przez kilka pierw~zych t..ta­
pów na ziemiach Polski wyda-

Więcej zabawek 
w sklepach 

wato się, że czołowym kandy­
datem będzie nasz Wilczew­
ski, który, jechał doskonale. W 
.drugiej jednak części wyścigu 
zaczyna 11am się powodzi~ go­
rzej. Va n Menen, de Broeck I 
Dałgaard odbierają nam „żól· 
tą koszulkę". Najwyższą klasę 
wykazała drużyna czechosło­
wacka, zajmując pierwsze 
miejsce w ostatecznej punkta­
cji, wyścig wygrał zaś Duń­
czyk Dalgaard. 

W tegorocznym Wyścigu Po­
koju • obok dl'Użyn czechoslo­
wacji , NRD I Polski wzięły u­
dział liczhe ,drużyny zachod­
nio-europejskie oraz sportow­
cy krajów tak odle~lych na· 
wet jak Indie. Po raz pierw­
szy też uczestniczyli w wyści­

gu rowerzy§ci radzieccy, wy­
kazując dużą klasę i w tej dy­
scyplinie sportu. 

Film „w pogoni za żółtą ko­
szulką" pokazuje nam wszyst­
kie etapy wyścigu, perypetie 
rowerzystów, ich .Szlachetną 

rywalizację. Seanse będą od­
bywały się codziennie do dnia 
28 listop;i.da w klnie „Młoda 
Gwardia" o godz. 14, w „Gdy­
ni" zaś o godz. 20. 

Pr:ejmujqc11 o 
b raz nędzy i za· 
niedbania. przed· 
sto wial11 robotnl­
cze 1hie!nice na-

sz11ch. miast. 
Na terenach· za­
bu.dowan11ch. przed 
wojną walql'ymi 
się Tudęrami 

pr11mtt11um11mt 
baTakami po•.o.•ta­
jq ouecnie nowo­

czesne osiedla. 
mieszkaniowe. 

STR. S 

ZDJĘCIE GÓR­
NE: tak mieszka­
ly tysiqce rodzin 
robotniczych w 

przedwojennej 
Lod.zi. Rok 1934. 

Arch. CAF 

ZDJĘCIE DOL­
NE: nowoczesne 
bloki mies21«tlne 
na terenie lódz-

lnch Ba!u.t. 
Rok 1954. 

CAF - I~. 
Zapondowskl 

Skręcalnia WZPB 1 Maja 
, 

zac~yna ~ praco w ac 
sposobem Alicji Pietrzak 

Kiedy Alicja Pietrzak, mlo­
da cewiaczka z Zaktadów 
Dziewiarskich im. Oti.ar 10 
Września, zainicjowała nowy 
sposób wiązania zrywów, da­
.iący wiele oszczędności, nie 
myślała zapewne. że jej in lcja­
tywa znajdLie i.astosowan ie 
również w przemyśle baweł· 
nianym. 

W Widzewskl~h Zakładach 
Przemysłu Bawełnianego 1 Ma­
ja odbyło s : ę w tych dniach 
zebranie. Cel jego uwidocznio­
ny był na transparencie wyko­
nanym przez ZMP-ówkl: „Wi­
tamy wybory do rad narodo­
wych i II Zjazd ZMP wpro­
wadzeniem metody pracy Ali­
cji Pietrzak". Na zebranie 
przyszł9__ ponad 100 osób -
skręca·rki, dwojarki, majstro­
wie, technicy - wszyscy pra'­
cown!cy z pierwszej zmiany w 
skręcalnL 

- Do niedawna mieliśmy 
15 tonn odpadków miesięcz­
nie - mówił tow Witczak, 
przewodniczący zarządu za• 
kładowego ZMP - Po kon­
feren.cji partyjno-ekonomicz­
nej ilość odpadków zmniej­
szyliśmy o 3 tonny. Ale i to 
nie wystarcza. 

- Wiemy, że w oddziale 
skręcalni młode I starsze ro­
botnice niszczą jeszcze wiele 
cennego surowca. Artykuł 
tow. Pietrzak, zamiesuczony 
w „Glooie Robotni.czym" 
pomógł nam wykryć jeszcze 
jedno źródlo marnotrawstwa 
przędzy w na.szych z.akladach. 

- Alicja Pietrzak - mó­
wił dalej tow Witczak 
zwróciła uwagę na to, że przy 
wiązaniu powst&iych zrywów 
niepotrzebnie ściąg.a <Się przę­
dzę I owija ją wokół palców, 
by dopiero potem związać 
zryw. U nas, w skręcalni, ro­
bi się podobnie. Czy wobec 
tego nie można i u nas zacząć 
pracować według metody Ali­
cji Pietrzak? Można! Dała te­
go dowód bryg.aaa młodzieżo­
wa najwyższej jakości tow. 
Barań&kiej, któ·a już od kil­
ku dni stosuje metodę Pie­
trzakówny. Wyniki prze.szły 
nasz~ oczekiwania. 

Kierownik Pokorski oświad­
czy!; - ZMP-owcy zwroc1-
li uwagę n.a marnotraw.stwo 
przędzy pano;;zące się w na­
szym zakładzie. Brygada mło­
dzieżowa tow. Barańskiej pra-

cuje już od kilku dni według 
metody p;etrzakówny. Po­
bieżne obliczenia w~ników wy­
kazały, że metoda ta jest po­
wai.nym źródlem os:-,cz.ędnoś­
ci. Wy!Iczenia wykazują, że 
każda dwojarka może za­
oszczędzić codziennie 70 gi·a­
mów przędzy, tzn„ że na dwo­
jal'nl można mie6ięcznie za­
oszczędzić 293 k!l. Na przewi­
jalni są mniejsze motiiwoścl 
oszczędzania, a jednak I tam 
każda przew•ijaczka stOt1ując 
metodę Alicji Pietru·k może 
zaoszczędz!ć ~o dzień 40 gra­
mów bawełny. 

- Krótko mówiąc - koń­
czy tow. Pokon;ki - jeśli za­
stosujemy 6l>Of1Ób pracy Alicji 
Pietrzak przy wiązaniu '/.ry­
wów w naezym oddziale, to 
możemy miesięcz.nie zaoswzę­
dzić 774 kg przędzy. 

Ze zdziwieniem i pewnym 
niedowierzaniem kiwały gło­
wami stars.ze i młodsze prze­
wijaczki, <Słuchając wylioezeń 
podawanych p:-zez tow. Po-
korskiego. · 

- Tak, to prawda, że mar­
nuje się wiele dobrej przę­
dzy - stwierd~!!.a w dyskusji 
majstrowa Frątczak. A prze­
cież sposób pracy Alicji Pie­
trzak można śmiało zastoso­
wać i u nas, w przemyśle ba­
wełnianym. 

- Nie ziam jeucze sposo­
bu pracy AliCJi Pietrzak -
mówiła młoda robotnica, tow. 
Włodek. - Zainteresuję s i ę 
nim jednak. poznam go i za­
stosuję \t s iebie. Jeżeli daje on 
oszczędność surowca, to nie 
wolno wahać się z wpro­
wadzeniem go w naszych .za­
kład.ach. 

Inne dwojarki 1 przewi­
jaczki mówiły o zlej pra­
cy przędzalni. Produkuje ona 
jeszcze wiele b~aków, z któ­
rymi trudno dać isobie radę. 
Z tego powodu powstają du­
że ilości odpadków. Ale na­
wet przy gorszej przędzy sy­
stem Pietrzakówny też daje 
osrez.ędnoścl. 

W imieniu brygady mło· 

rzy'kowski - :te z ?Ja<>&citę• 
dzonej pnędzy powstają ty• 
siące metrów tkaniny, po­
trzebnej nam wszystkim. G<ly 
będziemy o tym pamiętać, to 
łatwiej i szybciej opanujemy 
cenną inicjatywę mlodej ce­
wianki z ZPDz im. OfiM 10 
Września. 

* " * 
W przemys.lach: bawełnla..O 

nym, weftilanym, dziewiar· 
sklm i poń0t06z.nlczym 

wszędzie, gdzie przecewia iilę, 
sk~ lub przewija pr~, 
mot.n.a sto.5ować sposób pracy 
Alicji Pietrzak, który daje du„ 
że -OSZczędnoścł cennego sUo ­
rowca. 

Cim-tr.alne zari:ądy, Za.rząd 
Główny Związk•.i Zawodowe­
go Włókniarzy, Związek Mło„ 
dzieży Pol.skiej oraz dyrekcje 
i kierownictw.a zakładów ba„ 
wełnianych, wel:nianych, dzia­
wiarskich i pończo.szniczych 
dotych.cza! &łabo popularyzują 
inicjatywę Alicji Pietrzak. 
Stosunek ten musi ulec 
zmianie, gdyż przykłady 
dwóch lódl.kich fabryk - za„ 
kładów Przemy&lu Dziewiar­
skiego im. Ofiar 10 Września 
i WZPB 1 Maja. w których 
:z.ałogi cewiarni i skręca lni z 
dobrymi wynikami &to;;ują 
metodę Alicji Pietrzak, wska­
zują, że na polu walki o o• 
szczędność surowca wiele jesz.• 
cze można 06iągnąć. 

Dziś, kiedy toczy się bitwa 
o akumulację, o obn i ż.kę ko.sz­
tów własnych produkcji, nie 
można przechodzić obojętnie 
obok metod pr.acy, które przy­
noszą poważ.ne oszczędności . 
Pamiętać należy o tym, że 
~t06owanie metody Alicji Pie• 
trzak przez załogi lódzkich fa„ 
bryk, to jedna z form walki o 
przyśpieszenie real~acji wska• 
zań i uchwał II Zjazdu p.artii, 
walki o obniżenie kosztów 
własnych produkcji i podnie„ 
g;en;e stony życiowej ma• 
pracujących. 

W. STODOŁKA 
d?;ieżowej, która podjęła łni- r-------------­
cjatywę Pietrzakówny, mówi-
ła tow. Barańska. 

do ludzi zjednały jej sympa­
tię załogi. Czyściarki mają do 
niej zaufanie. Ma do niej za­
ufanie cała załoga. Znają ją 
dobrze robotnice ZPB im. Du­
bois z okresu, kiedy wyłącz­
nie zajmowała się pracą spo­
łeczną. I właśnie wtedy d'lła 
si~ poznać jako człowiek bez 
l'eszty oddany klasie robotni­
czej, budującej ludową ojczy­
znę. 

Centrala Hurtu Galanteryj­

nego dostarczy sklepom w IV 

kwartale br. prawie o 400 tys. 

- Sly,szałam juz na sali i 
w dyskusji, że trudno będzie 
zacząć pracować po nowemu. 

------ ------ ----------- ---!Jest w tym sporo słuszności. 

Autor „Września" 
pisze książkę 
o młodzieży 

Jej to właśnie, córce robot­
niczej Łodzi, załoga ZPB im. 
Dubois chce powierzyć za­
szczytny obowiązek reprezen­
towania robotników zakładów 
i mieszkańców całej dzieln;cy 
w Radzie Narodowej m. Ło­
dzi. 

Jaroniowa nie miała łatwe­
go życia. Już jako mała 
dziewczynka, półsierota, po 
stracie ojca, musiała myśleć o 
domu, o starej matce. Mając 
14 lat zaczęła pracować jako 
gwinciarka w kapitalistycżnej 
fabryce. W roku 1930 znalaz­
ła się w przędzalni Ejtingona. 
Pracowała tam jako pomoc 
prządki. Cięik:ie to były Jata. 
Po wyzwoleniu wróciła do 
tych samych zakładów. I od­
tąd zaczęło się jej nowe życie. 
Coraz bardziej pociągała ją 
praca społeczna. Jako członek 
zw. zaw. wykonywała wszyst­
kie zlecone jej zadania. W ro­
ku 1951 Jaron!owa wstąpiła 
w szeregi PZPR. Została prze­
wodniczącą rady kobiecej. 
Będąc członkiem partii, tow. 
Jaroń jeszcze bardziej poczu­
ła się odpowiedzialna za 

wszystko, co wokól niej się 
dzieje. Nie szczędziła sił i 
czasu. Wyje7.dżała z ekipą na 
wieś. Tu, na tym trudnym 
odcinku pracy polityczno­
uświadamiającej prowadzonej 
wśród chłopów, rosła jej świa­
domość. Poszerzała zakres 
swych wiadomości, nauczyła 
się patrzeć po nowemu na 
·sprawę wsi, na pracę chłopów 
mało i średniorolnych, złączo­
nych mocnY,mi więzami nie­
rozerwalnego sojuszu z klasą 
robotniczą. 

Tow. Jaroń nie zaniedbuje 
również I swego prywatnego 
ży~ia. Jest matką dwóch sy­
nów, których chce wychować 
na prawych, światłych oby-

wateli Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej. 

Od dnia, kiedy wysunięto 
jej kandydaturę do Rady Na­
rcdo.wej m. Łodzi, m inęło już 
kilkanaście dni. - Cieszę się 
bardzo - mówi tow. Jaroń -
że nasze kobiety darzą mnie 
taką sympatią, że mają do 
mnie petne zaufan ie. Już dLiś 
w czasie pracy rozmawiam z 
nimi o wielu brakach i niedo­
ciągnięciach, jakie występ1lJą 
jeszcze w naszym codziennvm 
życiu . Przyrzekam im i ca­
łej załodze, że Jeśli zostanę 
wybrana do Rady Narodowej, 
poświęcę wszystkie swe siły 
dla dobra ludzi pracy. B~dę 
pracować tak, jak uczy mnię 
tego nasza partia. 

zabawek więceJ niż w tym 

samym okresie 1953 r. W 

sklepach jest m. 1n. duży wy­

bór praktycznych zabawek t 

gumy I celuloidu. Małym gos­

posiom wiele radości sprawla­

i<i zgrabne kuchenki i efek­

tC1wne naczyma emaliowane 

dla lalek. 

W związku z projPktowany­

ml we wszystkich miast11ch 

kiermaszami' przedświąteczny­

mi m. In. dyrekc1a powszech­

nych domów towarowych w 

Warszawie zakupiła już do­

datko"u duży transport popu­

larnych lalek celuloidowych. 

Ponadto w okresie przedśwlą-

tecznym znajdą się w skle• 

pach zabawki Importowane: 

„śpiące" I „mówiące" lalki, 

piłki z mas plastycznych, za­

bawki mechaniczne itp, 

Czytelnicy 
• PISZQI 

Karygodne marnotrawstwo 
Na pasesjl na5zeJ, na wnlo• 

sek Dzielnicowej Rady Naro­
dowej, rozpoczęto budowę no­
\\ ej pralni. Po~tawiono mur<>· 
wany budynek t.„ roboty 
przerwano. Na podwórzu po­
zostawiono bez zabezpieczenia 
nowe deski, cegły i inne ma­
teriały budowlane. Niszczeją 
one na deszczu i w czasie za-

baw, jakie urządzają sobie 
dzieci na podworku. 

Na marnotrawstwo nie moż­
na spok<>Jnie patrzeć. Sprawą 
tą winien zainteresować si~ 

komitet domowy i Pre~ydium 
Dzielnicowej Rady Narodowej 
$ródmieście. 

LOKATORZY P OSESJI 
przy ul, Armil Czerwonej 13 

Spór o urwany czubek 
W końcu października br. 

cddalem do zelownr.ia but~ do 
punktu u.ługowego nr 26 
„Przyszłość Robotnicza". W 
czasie reperacji urwano czubek 
od jednego buta. Jak mi wy• 
jaśniano, nastąpilo tri podczaH 
wkładania kopyta. Najważ­
niejsze jest j!'dnak tu, 7e za 
.naprawę zażądano ode mme 

dodatkowej opłaty, na co ja 
nie chciałem się zgodzić, gdyż 
but do repe1 ac I' oddałem z ca­
łym c>.ubkiem. Myśl~. że spór 
ten powinien rozsądzić zarząd 
Spółr.1z•el ni „Przyszłość: Robo-
Lnicza't. · 

MARIĄN BĘCZKIEWICZ 
Ml. Ks. Brz6sl<i 63 m. 7, 

Rzeczywiście, nie łatwo jest 
stooować me~odę Pietraaków­
ny. My pracujemy według 
niej dopiero kilka dni, ale już 
widzimy trudności. Nie,raz bez 
zastanowienia owijsmy przę­
dzę wokól palców. A jednak 
postawiliśmy na swoim i pra­
ca z każdym dniem etaje się 
wydajniejsza, lep.sza i lżejsza. 

Ucząc się sposobu pracy Alicji 
Pietrzak, trze?a myśleć i kO'tl­
trolować ruchy swych rąk. A 
wtedy nie będzie to takie 
trudne - kończy Barańska. 

Naczelny inżynier zakła-
dów tow. Wyrzykowski przy-

Autor „Wrzefola" - Jerzy 

Putrament pisze obecnie sen• 

sacyjną powieść dla mlodzle• 

ży o.„ młodzieży. Tematem tej 

książki będą przygody grupy 

młodych ludzi na Jeziorach 

Mazurskich. Akcja J)owieśd 

toczyć się be<fzle wokół pew~ 

nej tajemniczej wyspy, odkry• 

tej przez mlodych wycieczk.0t 

wiczów. 

Nowa książka jerzego Pu~ 
rzekł, że dyrekcja otoczy oc tramenta obfitować będzie je~ 
pieką robotnice pracujące no­
wym sposobem • - Trzeba 
jak najszybciej - mówił in­
żyn:er - opanować metodę 
Alicji P ietrzak. Robotnice, 
które najprędtej nauczą się 
tej metody - za.staną czaso­
wymi instruktorami, będą u­
czyły swe koleżanki. Cała z.a• 
łoga musi nauczyć się pra.co· 

dnocześnie w obszerne opisy 

jednego z najpiękniejszych H• 

kątków naszego kraju. - Po­
jezierza Mazurskiego, urokowi 

którego uległ sam autor. Wy• 

razem tego jelit f>ll!kt, Iż miesią„ 

wać systemem PietTzakówny. ce letnie ostatnich dwóch lat 

_ Pamiętajnw _ kończył Jerzy Putrament spę<:lz.il wu. 
swe przemóWłenle t<iw. Yly- in~ na Mul.trach. 



Leszek Drogosz na tropach Esmeraldy i ~uasimodo 

Paryski urwis zdradza tajemnice 
trenera Vianney 

(Nasz korespondent telefonuje z Paryża) 
Mlell§my eto wyboru ty1l~e dzwonnica, gniazdo, w kt6rym 

riinyoh wycieczek, ale Leszek •ied1l&ł Quasimodo. 
Drocon romtrzygnął namysły: - I naprawdę on miał tylko 

- Pojedziemy szukać Esme- . Jedno oko? 
raldy. Jedoo. Do tego był pra.-

1. na.raz stanął nam przed wte głuchy. I garbaty. Ale sil­
OCIYllJS. . wsłrzl\B&jący obraz ny! .•• 
Quasimodo, potwomeg11 karła, Pietrzykowski z rozpłomie­
nleśmierielnego boba.tera po- nionymi policzkami wsluchi­
wieści Wiktora Hugo. Poje- wa.I się w opowieść o drama­
chllllśmy. Plac Greve w ni- cie Esmeraldy, a Drogosz rę­
klym stopniu przypomina ką zakreślał koło i objaśniał 
miejsce, gdzie dokonał się · przyjaciela o szczegółach dra-
•traszliwy drama.t pięk.neJ matu. 
Esmeraldy. Sla.du nie zoatało I Jut niczego więcej Leszek 
po szafocie. Jego miejsce za- nie chciał, tylko ieby go wo­
Jęly straga.ny z jabłkami i ba.- zić łladaml wędrówek Esme-
11anami. Mistrza Piotrka Krę- nldy, Febusa · i nieszC'llęsnego 
cikoło zastąpiły poczciwe stra- poety Gi'ingolra. Było to jed­
l'Mlia.rkl zachwala.jące owoce. nak niewykonalne. Ale' Le-

Od drzwi katedry wlokła szek nie dał za wygraną. W 
•lę za nami wzruszająca. bisto- pierwszym napotkanym kio­
rla nieszczęśliwego garbusa, sku kupił plan Paryża, a w 
bezgranicznie rozkochanego w bibliotece ambasady uopa­
pięknej cygance. Leszek Dro- trzył się w polskie wydanie 
S4'SZ za.dzierał niespokojnie „Katedry Marii Panny" i do 
głowę i wpatrując się w gale- · późnej nocy ódczytywał z 
rię królów francuskich. zdo- pn:ejęciem stronice tej wspa­
blącą kościół, tlumaC'llYł Pie- nlałej powieści mistrza Hugo. 
łrzykowskiemu: Pa.ryt zrobił na · naszych 

chłopcach wielkie wrażenie. 
Uważasz, tam gdzieś Gdy wleźliśmy rankiem na 

.fest komnata, w której mie- wietę Eiffla, skąd miasto wi-
azkała Esmeralda. z Dżali.. dać Jak na dJoni, zamilkli u-

- Kto to byl Dżali? n:eczeni niezwykłym pięknem 

- Jej koza. Tak się nazy~ tej światowe.I metropolii. 
wała. Esmeralda ba.rdzo ją, lu- Przesłonięte lekkimi obłoka­
biła. A tam widzisz, to mi słońce rzucało złote blaski 

na pośniedziałe kopuły kościo­--------------t łów l pogubione grzbiet.y sta­

Ruda Hvezda 
-Gwardia 
na ringu 

w Lodzi 
Miłofolków boksu creka w 'K')bllł· 

t"YCh dn iach , wielka niespodzianka. S 
9rudnio '1"10 walcz'/~ w lod1l druiyno 
aec:hosłowocko ,,Ruao Hvezdo", wl~ 
tni1tn drutynowych mistrzostw Cr.ech~ 
alowacjł . 

l'necównikiem gołd będz l• 1espół 
a6d1kief Gwardii , 

rych domów łacińskiej dziel­
nicy. W istocie trudno o rów­
nie wspaniały obraz. 

Ale wszystko bled·nie wobec 
niezwyklej serdeczności, z ja­
ką 1pot:1-kamy się na. pary­
skich ulicach. Ludzie pokazu­
ją sobie polskich bokserów 
rękami. Pojawienie się Dro­
gosza. czy · Kukiera., którym 
prasa zrobił& tu szaloną re~ 

kla.mę, grosi w kdde;I chwili 
zbiegowiskiem. Paryskie ur• 
wisy znajdują dość pomysło­
wości, aby nawet w teatne 
Odnaleź6 polskich reprezen­
tantów i tam wydoby6 od nieb 
autol'J'llf, 

tln, a po zajęciach musieliśmy 
złoży6 wizytę merowi d"lel­
nicy P"ntin. Była to nadzwy­
czaj miła gościna. Jowialny 
mer najpierw złożył uroczy­
ste oświad<l'llenle, że nie zna 
się na boksie, a potem recy­
łl>wał z pamięci nazwiska 
wszystkich mistrzów amator­
skich i zawodowych Francji. 
Wzniósł specjalny toast za 
pomyślność' kariery sportowej 
Kukiera. 

- o· ile mogę wlerzy6 na­
szym fachowcom, pan będzie 

mistrzem świata - powiedział 
- i w tym dniu, gdy zdobę­
dzie pan ten tytuł, proszę 

przypomnieć sobie o wielkim 
przyjacielu Polski, merze 
dzielnicy Pantin. 

Kukier, gdy mu przetłuma­
czono słowa mera, miał tylko 
jedną odpowiedź: podskoczył 
I wyściska.I serdecznie siwego 
staruszka. 

Znamy jnż skład Francji 
Będą walczyli z nami: Llbeer. 
Dalimi, Martin, Junker, Le­
prince, Lanbour, Annex, Assa­
ge, Cha.bron, Magnctto. 

Zdaje się, że na.jwybitnieJ­
· szą, obok M:artina, indywidu­
alnością jest w tej drużynie 
Assage. Zbudowany jak pan­
tera, C'llamy bokser z Algeru, 
jest nadzieją Francji. Wszy3-
cy nas zapeWtliają, że ma 
niszczący cios. Łodzianin 
Piórkowski staje wobec cięż­

kiego za.dania. 
Francuzi otoczyli przygoto­

wania do meczu nieprzenik­
nionym murem taJemnicy. 
Ale wczoraj doszły nas wieści 
z obozu piątkówych przeciw­
ników. Mały gazeciarz z pla­
cu Inwalidów wypalił szcze­
rze: 

- Ho, ho, ma.cie szczęście! 
Wasz Węgrzyniak będzie w 
piątek bezrobotnym, bo Ma­
gnetto złapał kontul.ję i nie 
bę1Jzle walczył. Już prowadzi­
cie 2:0! 

GU>! ROBOTNICZT 

Złodzieje , 

mienia społecznego. 
surowo 

Przed Sądem Powiatowym 
Łódź - Północ toczyła się roz­
prawa przeciwko 6-osobowej 
szajce złodziei z ZPB im. 
Marchlewsbei;!O. 

Edward Kuczyński, Stani­
sław Ptasiński , Józef Pawłow­
ski, Jan Cukier, Jan Włodar­
ski I Antoni Bar tosiewicz -
skradli 600 m materiału ba­
wełnianego, wartości 11.304 zł. 
Strażn, k fabryczny Bartosie­
wicz za wynagrodzeniem prze­
puścił złodziei wynoszących 
skradziony materiał. Ptasiń­
ski, Włoda rski i Kuczyński -
znani bumelanci - przychodzi­
li często do pracy w stanie nie­
trzeźwym. Pieniądze otrzyma­
ne ze sprzedaży skradzionych 
materiałów przeznaczali na 
pijaństwo. 

Spotkania 
z wyborcami 

Staroniem Terenowych Komitetów 
Frontu Narodowe;o nr 2, 4, 5 i 11 

dziś, 25 bm., o godz. 17.30, w 1alł 

szkolr TPD prry ul. Nowotki 1', odb4. 
dzie się spotkanie 11WYborców a kandy· 

I datami na radnych. Po referacie I dys• 
kusjl odbędzie si~ U4;ił: artfstyc1na, 
w której wexmq ud1ioł artyści scen 

ł6d1kkh orax re9lonolnr 1espół a to-
wicxa. 

• * • 
Dzli, o 9od1. 171 w soll WOK, ul. 

Traugutta 181 Dtl11tlnlcowy Komitet Fron• 
tu l\larodowego lódi-~1ódmieście orga• 
nizuje spotkanie z. kandydatami na 
radnych, no które zaprasz:a ws1ystkich 
nauc1ydeli. 

Na t:aSiończenle wy1tawiona będzie 
sztuka pt. „Ordynotll Sxelmienko". 

Kroni~a 

party}na 
Drle1nlco Włd1„: jut.ro, 26 

bm., o godi . U, w lokalu KD, 
w soli nr 25, odbędzie s i ę 

szkolenie przodujących oglto-1 
torów. Temllt - 11Sytuocja 
mii:d1ynarodcwo". 

* * * 
. D:delnlca łuda1 Jutro, 26 

bm., o god1. 14, w soii kino 
„Reko rd", ul. Rzgowska 2, od· I 
będ1ie się dzielnicowo ro ro d a ł 

agitatorów. Temat - „ Sytua- l 
c:Jo mi'tdzynorodowo 11

• 

* „ * 
Ddelnka Slaromlejska: , w„. 

d 1ioł Propagandy KO Sto ro· I 
miejska Iowiodamlo, łe dnła ł 

ukarani 
Na złodziei zapadł surowy 

wyrok. Kuczyński został ska­
zany na 3 lata i 6 miesięcy 
więzienia, Ptasl ński i Wlodar­
skl - na 3 lata, Pawłowski -
na 2 lata, Cukier - na rok I 
6 miesięcy. Bart.Jsiewicza ska­
zano na 2 lata więzienia oraz 
utratę praw pub\icznych i o­
bywatelskich praw honoro­
wych na okres 4 łat. 

Dzieci łódzkie 
dbflją o zwierzęta 

1ł' zoo 
Apel dyrekcji Op.rodu Zoo­

logicznego do mlodzieży szkol­
nej o zbieranie kasztanów i 
żołędzi dla zwierząt w ZOO 
spotkał się z gorącym przyję­
ciem. Dzieci szkolne dostar­
czyły duże ilości nie tylko 
kasztanów i żołędzi, ale nawet 
owoców głogu, bzu czarnego 
I jarzębiny. Ogółem 190 ofia­
rodawców ( s :i:koły 1 osoby pry­
watne) dostarczyło ponad 4 
tonny · kasztanów i około 2 
tonn żołędzi. Dzięki . temu 
przebywające w ZOO jelenie, 
bizony, lebry i inne zwierzęta 
kopytne będą miał;i. przez ca­
łą zimę cenny dodatek do kar­
my. 

Dla dzieci I szkół, które wy­
różniły się dobrymi wynikami 
w tej akcji kierownictwo ZOO 
przeznaczyło cenne nagrody. 
M. in. Szkoła TPD przy ul. 
Wspólnej 5-7, która dostarczy­
ła 600 kg kasztanów, około 
25 kg żołędzi i około LO kg 
jagód bzu czarnego, otrzyma 
akwarium z rybkami. Królicę 
rasy szynszyla otrzyma szko­
ła 137 _przy ul. Retkińskiej 129. 

Komunikaty 
Ł6dzklego OSrodka 

Szkolenia PartyJnego 
t6dzłcl O.środek Stkolenlo Partyjnego 

zawiadamia p ropagondzistów I słucha· 
ay 11kolenio ZMP, ie jutro, 26 bm .• 
o 43od1. 17, w lokalu tódikiego Ośrod· 
ko S1kolenio Portyinego, ul. lrougutta 
1, oclb4r1d?le .si ę odczyt .P~ 11ldeowość 
- decydującym ciynn1k1em wkładu 
młod1iety w budow•iictwo socJali1mu"'. 
Odetyt wygłosi tow. 'aidt1ński. 0b9C" 
nośt oropagandtlstów obowiqlk~wa. 

* * * 

Sklepy MHD 
ł zss 

rozpoczęły · 

tanią wyprzedaż 
resztek 

Dyrekcje · MHD I ZSS przy­
stąpiły do wyprzedaży resztek 
welnianych, bawełnianych I 
jedwabnych po znacznie obni­
żonej cenie. 

Resztki sprzedawęne są 
przez sklepy MHD przy ul. 
Piotrkowskiej 5, 87 i 317, plac 
Wolności 7, Nowomiejskiej l, 
Rzgowskiej l(l, Narutowicza 4.0 
oraz przez sklepy ZSS przy ul. 
Zielonej 25, Kopernika 26, Na­
rutowicza 41, Pabianickiej 188, 
Próchnika 12, w hali przy pla • 
cu Barlickiego, w kiosku na 
Bałuckim Rynku oraz w PDT 
przy ul. Piotrkowskiej 62 i 96. 

Komunikaty 
ZMP 

Zarząd Dzielnicowv ZMP -
Sródmieście zawiadamia 
wszystkich propagandzistów 

szkolenia Ideologicznego, że 

seminarium z tematu: „Postę­
powe i rewolucyjne tradycje 
narodu polskiego" odbędzie się 
dziś, tj. 25 bm., o godz. 16, w 
lokalu przy ul. Wigury 4-6. 

Obecność wszystkich propa­
gandzistów obowiązkowa, 

* * * 
Zariqd Otlelnlcowy ZMP Chojny za­

wiadamia, Że w d r iu dz.isiejnym, o 

godz . 14.30, w lolcoh.1 własnym, odb~­

dzle się narado dele.~otów no III Ogól· 

nołódikl Zlot Pnodowników Procy. 

Dz iś, 25 bm., o g.odz, 15.30, w lokalu 

Zanqdu Dzielnicowego, odbltd?le 1ltt 

na rado pnewodnllców druiyn horc•r· 
s kich 1 terenu dzielnicy Chojny, 

Uwaga, korespondenci 
„Głosu Robotniczego" 
Dziś, 25 bm., o godzinie 

l'l', w lokalu Redakcji, ul. 
Piotrkowski. 96, odbędzie 
się narada korespondentów 
„Głosu Robotniczego". 

Prosimy o punktualne 
przybycie. 

TEATRY 

2~ llstopada 1954 r. {nr ~SO} 

Lisia nagród nr 19 
\li Wlelkiego Konkursu „Głosu Robotniczego" 
pn. „Co wiesz o Kraju Rad ?„ 

STEELONY OTRZYMUJĄ: 
1276. Czesława WLOSTOWSKA, ul. Rudzka l. U77. Stanisław 

PRASAL, ul. Swlerczewsklego 83. 1271. Genowefa KRYSIAK, 
t.ask, Warszawska l. 1279, Aleksander WOLANIUK, Sldern!e• 
wlce, Batorego ss. 1%80. Janina PERKA, ul. Marynarska bi, 2.lb. 
1Z31. Wladystawa LASKOWSltA, Pabianice, Narutowicza 13. 1232. 
Tadeusz MALEC, ul. A. Czerwonej 84. 1%83. Etwira ADLER, ul. 
sosnowa IS. 1284 Henryk KOWALCZYK, ut. Bankowa 18. 128S. 
Helena BRODOWSKA, ul. Próchnika 30. 1286. Pelagia PILAR· 
CZYK, ul. Wrześnlcńska ł. 1287. Genowefa OGLAZKA, ul. 
Pnybyszewskleg-o 25. 1288. Jan MARCl;JEWKA, Lu6w, p-ta Sii· 
niczka. 1289. Józefa LIBICH, ul. Poprzeczna 3. 1298. Grzerorz 
GLINKA, Lubań Sląski. Przemysława s. 1!91. Stefan SZYM· 
CZAK, ut. Więckowskiego 52, 1292. Joanna STACHOWICZ, 
Rzgów, Nowy ą.ynel< 18. 1293. Allna CIESLIK, ul. R2gowska 39. 
12S4. Henryka STANKIEWICZ, stacja Zychlln, wieś Pniewo, 
pow. Kutno. 1295. Marla PISERA, Ozorków, Swlerczewsklego 10. 
12'6. Zolla DO!lfAGALA, Niedań, gm. Gruszczyce, pow. Sieradz. _ 
1297. Eugeniusz WAL!!ZAK, Zychlln, l Maja zo. J298, Ferdynand 
l\flKSI\, Górki Małe, gm. Kruszów, pow. łódzki. 1299. Tadeusz 
KACZMAREK, ul. Piotrkowska 3S. 130), Jerzy KRYSIAK, ul. 
l\laryslń•ka bi. 23. 1301. Stani•law DOMBROWSKI, ul. LWOW· 
ska 39. 1302. Janina BIALEK, Szkota PO<lsta.vowa w Lai:usze­
wle, p ... ta Łowicz - pjdźama damska. 1303. StanJsław BRYSIK, 
ul. Franciszkańska 9 - pidżama damska. 1304, Anna FURMA· 
NIAK, Karsznice, pow. Sieradz, W. Polskiego - pidżama dam­
ska, 1305. Marian ZAWADZKI, Al•ksandrów, W. Polskiego 32 -
pidżama damska. 1306. Bronisław KURASlNSKI, Pabianice, Waryil· 
sklego 10 - pld:!ama damska. 1307. Barbara BOGDAN, ul. 
Gdańska 7ł - pidżama damska. nos. Jadwiga BOROWSKA, 
Skierniewice, Jag iellońska 13 - p!dtama damska. 1309. Wawrzyn 
WINIARSKI, Zdrowa, gm. Kłomnice, pow. Radomsko - pldia· 
ma damska. 1~10. Marian TOKARCZYK, OSL Podl<><:hów, p·ta 
Garwolin, Skr. Warszawa 19 - pldbma damska. 1311. Helena 
FRVKACZ, ul. Lubelska 2 - pidżama damska. 1312. LUdWlk TO· 
ROJli'SKI, ul. Przędzalniana 93 - koszula męska, 1313. Jerzy 
SOBIERAJ, ul. Zakątna 42 - koszula męska. 1314. Longin 
t:CIEKLAK, Radomsko, Reymonta 18 - koszula męska. 1315. 
Kazimierz WITCZAK, Koluszkt, 3 Maja 2 - koszula m-:sl<a. 
1316. Władysław ANDRZEJEWSKI, Zgierz, C!osnowska IO - kO· 
1zula męska. 1317. Henryk CZARSKI> Tomaszów Maz., Zerom.­
sklego 77 - koszula męska. 1313. Marla KOSIOREK, Szkoła Pod· 
stawowa w Laguszewle, pow. Ło"~Jcz - koszula męska. 1319. 
Polikarp GRANECKI, ul. Zgh>rska 69 - koszula męska. 1320. 
Józef WIETULSKI, Wiśniowa Góra bi. S, p·ta Andrzejów - ko· 
szula męska. 1321. Zygmunt STACHERA, Makowisko, gm. pa_„ 
jęczno - koszula męska. 1322. Al!reda SZKUDLAREK, ul. Wól• 
czań ska 159 - lt:oszuJa męsk.a. 1323. Roman SWIĄTEK, Szczer­
ców. ul . Praga, pow. Łask - koszula męska. 13%4. Henryk BOR· 
KOWSKI, Tomaszów, Zymlersl1Jego 21 - l<oszula męska. ll?.S. 
Wanda LEBKOWSKA, Czarno-!yty, pow. Wieluń - koszula męska. 
1326. Mieczysława BARTCZAK. ni. Zeromsklego 12 - koszula 
męska. 1327. Franclszek MICHALSKI, ul. Wólczańska 43 - kO· 
smla męska. 1321. Franciszek BONIKOWSKI, ul. Zródlowa %6 -
koszula męska nocna. 1329. Czesława KRASINSKA, Aleksandrów, 
W. Polskiego 33 - koszula męska no.:na. 133ę. Stefania CHĘ· 
CIJli'SKA, ul. Ihszubska 6 - koszula męska nocna. 1331 Kazi· 
mierz KARCZY!ilSKI, ut, Kresowa 1% - koszula męska nocna. 
1332. Karo1 J ANICICJ„ ut. Klonowa 22 - koszula meska nocna. 
1333. Stanisław DOlltAGALA, ul. A. Struga 7 - komplet bielizny 
damskiej. 133ł. Krzysztof BOŻĘCKI, Tomaszów, Zubrzyckiego 
U4 - komplet bielizny damskiej, 133$, Włodzimierz SROtCA, 
Pabianice, .Maj!lany 3 - komplet blellzny damskiej, 1336. Miro­
sław TOMA, Radomsko, A. Czerwone) 43 - komplet bielizny 
damskiej. 1337. Aleksander KOLAGO, Legnlca-PrzytkóW, Wodo• 
ciągi Mlejokie 33 - komplet blellZny damskiej. 1338. l\farla 
GRZESZCZYK, ul. NowomleJska 4 - komplet bielizny damskiej. 
1339. Irena WŁOSTOWSKA, ul. Tarnki 10 - komplet blell•DY 
damskie). 1340. Mieczysław SILBERT, ul. Jaracza 36 - komplet 
bielizny damskleJ. 1341, Edward RUSZKOWSKI, wieś Rótyca, 
p·ta Koluszki - komplet bielizny damskiej. 1342. Jerzy BARTO· 
SIK, ul. \Vlędrnwsktego li - komplet blellZny damskiej. 1343. 
Jolanta SOBIERAJSKA, ul. Hipoteczna 13 - komplet bielizny 
damskiej. 1344. Helena CZAJKOWSKA, Radomsko, Daszyńskle· 
go 31 - komplet bielizny damskiej. U45. Elżbieta ZAGORSKA, 
ozorków, Polna l!.1 - komptei bielizny damskiej. t34B. Stani­
sław KWIATKOWSKI, Trzebnica, gm. Ręczno, pow. Pl1>trków -
komplet blellzny damskiej. 1347. Irena ARAMOWi'CZ, al. Mo• 
niuszkl I - k1>mplet bielizny damskiej. 1348. Stefan BOLAK, 
Zd. Wota, Pomorska 6 - komplet bielizny damskie!. 1349. Adam 
SOBCZAK, ul. Rutora 48 - koti;lplet blettzny damskiej, 1350. 
Stefan MlltOLAJCZYK, Kutno, Przemysłowa 5 - komple1 ble· 
llzny damskiej. 1351. Róta MILSZTEIN, at. Kośclu~zkl 39 - ka• 
wa„ herbata, czekolada, 

Program dlo nojmfodszych: „Kot1oł ... 
ł=Z•k''· •• Opowl bdoł d ih1ci oł łowie'", 
„Wspólny dom 0 

- godi. 16, 17. 
RADIO 

Klemińska · 
A w teałt'Złl naturalnie by­

liśmy. Wieczorem - na ope­
retce o włelomówlącym łytn­
le · „Kochankowie z Wen~cji". 
Wystawa byle. la.dna, efek­
towne dekoracje, dośó dra­
stycznie rozebrane aktorki, 
tylko muzyka nJebardzo rdę 
chłopcom podobała. , 

Wygląda na. to, że urwis 
jest dobrze poinformowany, 
bo trener Vlanney w telefo­
nlCUJeJ rozmowie ba.rdzo się 
jąkał, JrdY zagadnęliśmy o 
fe>rmę Magnetto. ! 

2S bm" o godz . Hl, w so H 
konferencyjnej KO, prty ul. 
Południowej 65, ~db~1ie si• 
naroda ogllo~or6w. 

l6dz\I Ołrodok Szkolenla l'arłrłn~o 
zawlodomio słuchacz.y samokntcłcenia 
kl&runku moterlallzmu diolektycinego NOWV (Wl ~ckowskleoo 15) - godz. " 
{I rek riouciania), i& wykłod ~o temat - „Latarnio". 

MlODA GWARDIA (Zielono 2) - „W 
pogoni za ióltq •onulkq" - god1. 
t-4. „Przygodo no Mariensztacie" -
godz. 16, 18, 20 . 

CZWARTEK, 25 LISTOPADA 1954 L 
PALA ·230,1 m 

WtADOMOSCI: 5.05, 6.CO, 7.00. 7..40, 
12.0•, H.00, IB.15, 21.30, ZJ,55, i Petrusewicz 

JAN PIELAT 

* • * 

Temat - ,,Sytuacjo mi1111dry• 
narodowo'. 

• * • 
Dilelnlca Saluty: # plq„k, 

2d bm., o godz. 14, w lokalu 

„Moterlalnoić .św iata - motena 1 fe>r• I POWSZECHNY (Obr, Stollngrodu 2f) -
my jej Istnienia" odbędzie alę w plq· godi.. 15 - „Tonie", goclr. 10 
tek, dnia 26 bm •• o godz. 17, w 10l1 11 Po1lcromlen łe złośnicy". 
wykładowej Akademii Medyc1nej, ul. IM. ST. JARACZA (St. Ja,acu1 27) -
Narutowlcto 60, godz. 19 - „Skqpfec". 

• * • SATYRYKOW (Traugutto I) - god„ 
Walne dlo \lerownl\ów stałych Hmlo 19.15 - „Mamy gokl''. 

nariów powialowych. MUZVCZNY (Piotrkowska 24!) - ni„ 
czynny, 

MUZA (Pabianicka 173) - „Hamlet" -
godz. 17, 20. 

PIONIER (fronclukańsko 31) - „01le­
cl ulicy" - godz. 17, 19. 

POLONIA (Piotrkowska 67) - ,,Uctta 
Bolta1ara" - godz. 15.45, 18, 20.15. 

13.00 Informacja dnlo, 13.05 

slartu .ią 

w Łodzi - Ja.ka.ś taka więcej Jano­

W piątek, 26 bm„ od godz. 
20.30 w programie Il Polskie 
Radio transmitować będzie 
bezpośrednio z Paryła prze­
bieg całego mlP,dzypa.ństwo­
wego spotk.anła bokserskiego 
Polska - Francja. 

KO Soluty, prty ul. Zg ierskiej 
71 , odbęd1l e • I• seminarium 
dla przodujqcych agitatorów 
no temat: - 11Sytuacja mhtdzv· 
narodowa" . 

W n i edlielę, dnia 28 t>m,1 o 
godz., 9 w klnie ,SV1.1 t" . odbę„ 
dzie s i ę ogC-lnodrie-lnicoNo na· 
rada agit.otorów no temat: -
,,Sytuacja międzynarodowo„. 

Ołrodek Stkolenla Partv)nego w le• ARLEKIN (Piotrkowska 1~2) - god1, '7 
d%1 iowladomlo kierowników stałych ••· _ „Ciiemkl ie smoael sk6JY" 

PRZEDWIOSNIE (2.eromskiego 76) -
„Płomienne serca" - godt. 18, 20, 

t MAJA (Killńskl ego 178) - „Cud w 
Med ł olanle" - god:r. 17, 19. 

Program dnia . 13.10 11Swoj1kl• melo­
die". 13.30 /l.udycjo dla kólek młodych 
biologów. 14.05 Informacje. 14.09 Ko· 
munikot o stanie wód. 14.10 Audycja 
szkolna dla klas II. 14.JO Mu1yko ba­
letowe. 14.55 „Sceny leśne". 15.15 Kon• 
ceoł orkiestry lRPR pod. dyr. H. Oebl· 
cha. 16.00 Opowiadan ia T. Popiera pt. 
„Pon starosto robi wybory„. 16.15 Kon-­
cert muzyki polskle}. 16.55 Audycjo pL 
11 Nosl kandydaci". 17.00 Audycja dla 
dzieci. 17.30 „Runda i. piosenkq'„ -

Do lecl••i • ""latrakcyf•l•f1ąch 1.... wa - skomentował pniedsta­
pre• pnrszlef niedtieli będq nalatalr I Wienie Ponanta. 

minori6w powlalowych W!lystklch stop- PINOKIO (Kopernika 16) - godz. 17 
ni szkolenia partyjnego, ie w dnia.eh V ,,Stebrnorogl Jeleń". REKORD (Rzgow1ko 2) - „P,omlenle 

łmiercl" - godz. 18, 20 niewqtpliwle wlellde aowody pływackie, I . jed 
erganizowan• pne1 Start w lodd. W N e myśl~1e nak, te ma.r-
""wodach tych wHmą udiiał tacy 1a· notrawlmy cza.s na wycleC11--1c,, jak: Petrusewicz, Jałkiewlu, I ka.eh po Paryżu I pniedsta­
Klemlńska, Cedro, Kłopotowski I wl•· 1 wienłacb Bokseny pilnie pra-
hr lnnyclt. • 

Zawody rosegrane so•tanq „ ba•• cuJą. Wczomj znów ostro tre1 

Bównieł we wtorek, 30 bm., 
od KodZ. 20.00 w programie Il 
Polskie Radio nada bezpośred­
nio z Antwerpii transmisję z 
meczu pięściarzy Polski i Bel­
gii, 

Sekretarze podstawowych or· 
9oni1acjl partyjnych ~ow i nnl 
rgłos ! ć się oo zaproszenia do 
Wydziału Propagandy KO Ba· 
luty. 

I 28 listopo<la 195-C r. w tut. Ośrodku 
odbędiiec się temlnorium. 

Bibllograf-ię do po1Zcteg6lnych tema­
t6w przesłano do KP i KM. 
Obecność wsiyttldch kierowników sła~ 

łych semi nariów powiatowych obowiqt­
li:owa, Poczqtek se11lnariów - godz. 10, 
dnia 27 bm. "'• w MDK, o godzinlt 11. nowa.li w salce Rlnc de Pan-

Stefan 

Czarna msza 
VL 

Najwięcej na ten temat szoeg6-
lów znajdziemy w m1kolajczykow­
~kim „Narodowcu". „Pan );'rezes" 
Mikołajczyk został bowiem z górY 
r..e „zjednoczenia" wylącwny. Dla­
.czego - to osobna sprawa. Tymcza· 
aem posłuchajmy, co pow:ada jego 
organ. Dnia 15 lutego 1953 roku ,.Na· 
rodowiec" pisał: 

,;Grajdołek londyński liczy jedena• 
•cie „stronnictw" stworzonych z od• 
prysków stronnictw, które sanacja 
roz.bijała, oraz z grupek sanacji, po­
dcciel onej na kilka obmików ze 
względów taktycznych. 

Wszystko to chciałby „jednoczv~" 
Sosnkowski wedle wypróbowanych 
w Polsce i Niemczech metod hSil.Y• 
atowskich". 

„Sosnkowski pewnym kolom ame­
· l'Ykańskim„. przedstawił się w po­
ufnych rozmow ach j~ko r.złowiek, 
'który dogada się z N iemcami i uzy· 
aka ich uznanie koS?:tem polskich 
Ziem Odzyskanych„." 

Tu zatem leży pies pogrzebany. 
, Koncepcja nie jest nowa. W tel 
'aprawie zwracali ,się już do Honn 
hrabia Hutten„Czapski, Cat-Mackie· 
wlcz ! jego nieodżałowany misti:z. 
pols.ki Quisling-Studnicki, b. amba­
sador Li psiki z ramienia „prez~·<len · 
ta" Zaleskiego, ludzie Mikołaj~zyka, 
ludzie Andersa J on sam, ludzie Ra· 
dy Politycznej, krótko mówiąc rze­
cznicy wszystkich ugr!.lpow.ań "mi· 
gracyjnych rozmawiali I rokow;,li z 
niemieckimi rewizjon;stami w r6:i. 
nych CUl&ach I w różnych olrnlicz­
llościach. W Bonn I w Paryżu , w 
.Londynie I w Szwajcarii i gdzie 
indziej. WynHct były mizerne Bo 
choć każdy z polskich roz· 
mówców bez wahania przyr-lekał 
rewizjonistom niem'eckim zwrot 
Ziem Zachodnich w całości albo 
,przynajmniej w części - nie docho· 
dz.iło jednak do żadnych konkret· 
'nych porozumień, albowiem rozbicie 
emigracji oceniane było .-rzez stro­
nę zachodnio-niemiecką jako dowód 
ie właściwie nie ma 7. klm gad.ać. 

Te wątpllwoścl zoi1tały z.resa;tą 

przez rzeczników Bono prrekniarne 
właściwym czynniikom amervkań­
&kim. Obie !łtronv doszły zgodnie do 
wnio&ku, że trzeba wvwneć odPO­
wiedni nacisk, by się ws.zystkie emi­
granckie grupy porozumiałv i .,,.ysu· 
nę!y jakąś osobistość. z którą mo7.na 
by gadać. Taką osobistością był nie· 
watpllwie upatrzony przez Wa~vng­
ton generał Sosnkowski. Rzecznicy 
Bonn ze swej stronv nie mieii mu 
n ic do zarzucenia. Pr7.eciwnie Jak 
podkreśla „Narodowiec" :i 9 maja 
1953 roku: 

„Rozmowy poufne toczyły sle od 
k ilku lat w Szwajcarii. Bonn i Ame­
ryce, ale dopiero zwyc:1ęstwo repu­
blikańskiej partii zwięk~ylo nad1.ie­
je niemiecko-sanacyjne, . ie o.pisek 
się uda ze wzi;clędu na wielkie wpły· 
wv. jakie ma w partii republikań· 
skieJ 20 milionów Ame5ykanów po­
-chodzenia niemieckiego'. 

„Pierw:ky wradził tajemnicę sa­
nacvjno-masoński „Nvwy $1nat", 
który w czerwcu ubie.E(lego roku za­
lecił nagle londyńsikim przywódcom 
sanacii rmmowy porozumiewawcze 
11; Niemcami. którzv mcgliby uznać 
„rzqd londyński i pomóc mu w po­
wro.cie do wład7.V w 7.amian za zwrot 
polskich Ziem Odzyskanych". 

Potwierdzeme tych mformacjl 
znalazło sie w rewizjonistyeznej 
hamburskiej „Die Slim.me" P isze o 
tym „Narodowiec" w numerze z 
dnia 26 marca 1953 rok11: 

„Marcowy numer hambursldego 
organu uchodźców niemieckich ,.Die 
Slimme" zajmuje się zakulisowymi 
ma·chinacjami w s~rawie polokich 
Ziem Odzyskanych · Pismo niemie­
ckie potwierdza istmenre planu, na 
mocy którego Niemcy (zachodnie -
St. Ar.) uznałyby od siebie „rząd' 
pana Za.leskiego i jeg') sanacyj'1ych 
przyjaciół, w zamian za co .• r1:ad' 
ten odsta pf!by polskie Ziemie Odzy 
<kane Niemcom„.". 

„Plan ten nosi nazwe „Planu War 
burita", nowojorskiego bankiera 
który plan ten, niewatpliwie uzgod 
niony z Bonn. prz.ed łożvł w Wa 
szyngtonie„." . 

Podsumowuje „Narodowiec": 

"Chodzi więc o plan likwidacji 
Polski i narodu polskiego, opraco­
wany przez Niemców z udziałem 
mężów zaufania sanacji, na którego 
wykonawcę upa•trzooo generała 

So&lkowskiego". 
General Sosnkowski nie odmówił. 

Na taki moment czekał zresztą już 
od dawna w swvm k<inadyjskim 
„u&troniu", jak z.wyki mawiać, po­
równując swe losv z ,.dobrowolnym 
zesła·niem" Piłsudskiego w Sulejów· 
ku. Ponucił też za.-az. owo „zesła• 
nie" i ruszył do Londynu. by 1>rze­
prowadz.ić rozmowy z „przywódca­
mi stronnictw". Wybrał jednak dro­
gę nieco okrężną, bo przez.„ Amery­
kę Południową. Oczywiście, zawa­
dz.ając o Nowy Jork i· Wa;,-,zyntlton. 

SzC'legóły tej dość osobliwej pere· 
gryna<: j i przyszłego „wodza" emi· 
granckiego podajemy za „Narodow• 
cem" z dnia 26 marca 1953 roku: 

„Sosnkowski, przed przybyciem do 
Wielkiej Brytanii i po swoim po­
wrocie do Nowego Jorku, odbywał 
l :czne narady, zasłaniaj ąc „z.jedno­
c-.i:eniem wychodź&twa·' akcję, której 
głównym celem było wykonanie taj­
n ego planu niemiecko-sa.nacyjnego. 
Wstępem do wykonania „Planu War­
burga·· była głośna podróż gen~rała 

Sosnkowskiego do stolicy Brazy lii, 
Rio de Janeiro, gdzie ten przy wód· 
ca sanacji I towarzysz Goeringa i 
Goebbelsa na polowaniach w Pusz­
czy Białowie&kiej był gościem tam­
tejszej reprezentacji bogatej nie• 
mieckiej firmy samochodowej„.". 
Możemy zdradzić tajemnicę, te 

firmą tą była „Mercedes-Benz", 
która też sfinansowala wyciecz.kę 
generała Sosnkowskiego. Jaki .nte­
res mógł miec z.achodnio nie1Tuecki 
koncern samochodowy w r.><>deJmo· 
wan iu pol9kiego generała emigra­
cyjnego'? Odpowiedź jest prosta : w 
Brazylii, podobnie, jalt w Argenty­
nie, znalazło przytułf7k wielu dzia­
łaczy hitlerowskich, a tamtejsze fir• 
my niemieckie są ich bazą ooera­
cyjnlj. Wiele spraw dyskretnych wy· 
godniej jest załatwić via Amt:ryka 
Poludniowa ańi.żeli bezpośrednio 
orzez Bonn. 

„Sosnkowski P~" „Narado· 
wiec" - wrócił nastęt-nie do Nowe· 
go Jorku i po naradach z mężami 
zaufania Warburga postanowił przy­
gotowującemu si ę przehandlowaniu 
polskich Ziem Odzy~kanych nadać 
markę „zjednoczenia polskiej emi-

gracji", bo takie „zjednoczenie" 
uważano za nieodzowne, aby uzy• 
skać uznanie międzyna.rodowe dla 
sanacji oraz sprzym'erzonej a nią 
prawicy p. Bieleckiego.„". 

· Tera'l: już, mając pn:ygotowany 
grunt . w USA l - powiedzmy - w 
Rio de Janeiro generał wystartował 
w grudniu 1952 roku do Londynu. 
Oczywiście, nie z. gołymi rękami ani 

pustką w kleStzeni. O tym, źe w poo 
li tyce emigracyjnej jedzie ty lko ten, 
kt.o smaruje, pan generał wiedział 
aż nadto dobrze. Poszły w ięc w ruch 
odnośne sprężyny. Z jednej strony 
dolarowi mocodawcy prz.ykrędli 
nieco kran, tryskający gadzinowymi 
fundu~zami. Z dru~iej - udzielili 
swemu nowemu pelnomocn:kowi 
obietnicy otwarcia większych kre­
dytów, jeśli tylko misja jeiio zakoń­
czy się powodzeniem. 

Pisał „Narodowiec" z dni.a 6 lute­
go 1953 r.: 

„Faktem jest, że generał Sosnkow• 
ski widmem ćwierci miliona dola­
rów mocno potrząsał przed oczami 
zaproszonych partyjmków i bezpar· 
ty j n.Lków w czasie pobytu w Londy· 
nie„. Powodzenie m isji jego kupio­
ne zostało brzękiem spodziewanej 
mamony.„". 

Czyli, jak powiedział Cat-Mackie­
wicz: „Będzie zjednoczenie - będą 
pieniąż.ki, nie będzie ;:jednoczenia -
n ie będzie pieniążków". 

Zbrojny w ten argumooit, przybył 
„zjednoczycie!" niczym nowy Me­
siasz na padół londvński. Przede 
wszystkim należało dokonać prze· 
glądu sytuacji.. Rzecz niełatwa . al· 
bowiem na arenie polityk! emigra­
cyjnej zastał pa.n generał kłębowi­
sko wodzących się za łby i obrzuca· 
jących obelgami „leaderów" niezli· 
czonych „partii" i „stronnictw" 
Z grubsza można ich by ło podzielić 
według istn iejącego, nader, zresztą 
chwiejnego układu s'ił na trzy znane 
nam iuż zirrupowania· Rade Pnlity 
czną vel „Porm;umienie kawwe" 
alias „Handlarze śmierci", „Zamek" 
czyli „Ośrodek legaL·w" z „i)rezy· 
dentem" Zaleskim. jego „rządem" l 
.,premierem" - genernłem Odzie· 
rzyń&kim I Radą N&rodową (tzw . 
czwartą) oraa: Polski Narodowy Ko­
mitet Demokratycz.ny, zwany po9PCJ· 
licie KOMIK-iem od nazwiska „pa · 
na prezesa" Mikołajczyka. 

„Zjednoczenie" nie zapow!.adało 
Siil jako sielanka. 

d. c. n. 

MUZEA 
l'llZYltODNICZE (pa•k Slenklewlcm) 

w godz. od 10 do 17. 
SZTUKI (Więclow1klego 36') - w godz; 

od 14 do 20. 
ARCHEOLOGICZNE I ETNOGRAFICI· 
Nł (ploc Wolności 1<1) - w godz. od 
10 do 18. 

WYSTAWY 
O~ROD!K PROPAGANDY SZ'llJ~I 

(pork Sienkiewicza) - IX Oltręgowo 
Wystawa Prac Członków Zwlq1~·1 Pol­
tklch Artytt6w Plas')'"k6w - ciynna w 
godr. od 10 do 13 1 od 1~ do 1a. 

PUNKT WYSTAWOWY CBWA (Pioi.. 
kowska 102) - I Doroczna Okr1Hfowa 
Wystawo Fotogroflld Zwlqzku Pol• 
sklch Artyttów Fot<-grafików - etyn• 
na od god1, 10 do 13 I od 1S do 115, 

KINA 
IM.TYK (Narutow!c1a 20) - „Uczta !lal• 

tazoro" - godr. 1~.45, 18, 20.15. 
GDYNIA (Prrejozd :>) - Progrom ftlo 

m6w dokumentahych ł lcultu i aln~ 
oświatowych: uM fniołury kode<su 8 ... 
sema„, „Drogo dźwięku rad iowego", 
,,Ziemia - nasza pfoneta", ,,Czy wi.., 
cie, te„. 4-53" - godz:. 18, 19. 
„w pogoni io żółtq konulkq11 

-

god1. 20. 

ROMA (Rigowska 84) - „Piqtko z ull· 
cy Borskie\" - god1. 17.30. 20. 

SOIUSZ (Nowe Złotno) - „Moly pn„ 
wodnik" - godt. '\i, 19. 

TATRY (Slenkiewlc10 W) - „Za wami 
.oóidd tnni" - god1. 16. 1&, 20 

SWIT (Bałuck i Rynek) - „Burmlstn /l.n• 
na" - godz:. 18, 20, 

STYLOWY (Kilińs kiego 123) - „Oygnl· 
tarz nc tratwie" - godz. 1S, 20. 

WOLNO~C (Prrybyszewsklego 16) -
,,Sługo dwóch ponów" - godz. 16, 
18, 20. 

WlOKNIARZ (Próchnika 16') - · „Uczta 
Boltazaro0 

- godt, 15.451 18, '20 .15. 
WISŁA (Przeja1d 1) - „Pod gwlazdq 

fryg ij ską" - godr. 15.30, 18, 20.15. 
Seans nocny godi. 22.30 - „Proces 
prieciw miastu„. 

U.CHĘTA (Zgi«ska 26) - „żolnlen: 
1wyci~stwo", II se-ri.., - godr.. ~8, 20. 

DWQRCOWE (Owortec Kaliski) - „lok 
powstaje stoi", „Pojezierie Mazur­
skie", „Przygodo Gucio Pingwina" -
godt. 16, 17, 16, 19, 20, 21, 22 -

UWAGA~ repertuar kin podajemy na 
podstowle komunikatu Okręgowego 
Zartqdu Kin, tel. 196-86, • 

Ważne telefony 
Strat l'olama - I 
Pogotowie Ratunkowe - 25„U 
Mlo]ska Kom..,da MO - 233-60 
Miejski Ołrodek lnłormac\I - 159·15. 

• audycje słowno-muzyczna. 17.~ Z ml• 
kr.ofonem przez miasto I wieł. 17.55 
„Łódzki e xogad.ficf muzyczne". ,8.10 
Om6w1enie programu I chwil a rrtuzyłcl. 
18.'20 „M istrz.owie ac.en'ł operowej". 
18.50 Pogadan~a przyrodnicza . ,9,QQ 
Muzyka i aktualnołcl. 19.35 Audycfo n­
te1acka. 19.-45 Muzyka ro1rywkowo11 
20.30 „Pościg za blołq bestiq" - atu„ 
chowlsko. 21 .45 Wlaaomoścl sportowe. 
21 .50 Mutyko tane<:zna. 2220 „\}/ dziw• 
nym mieście" - odcinek 10 powleści, 
22.40 Koncert estradcwy. 23.20 Utwo!l 
skriypcowe. 

Dyżury aptek 
DilslefneJ nocr dyiuruJq na1tępufct' 

ce apteki: Poblanlcko 56, Piot„kowska 
127, Pnejaid 59, Zielona 28, Wschod· 
nla 54, Limanowskiego 37, ol. Kołcluu­
kJ 48. 

OY%URY SZPITALI 
Chirurgia: dz ił całą dobę dyiurufe 

Sipitol Im. Rydygloro, ul. Sterllnga 13. 
lnlfll'łłl: dziś całq dobę dyżuruje 

Szpital im . dr GkJZi:\siclego, ul. Zokqt• 
no «. 

Dyiur połoinlcto-glnekołoglc""r: od 
godz . 8 do 20 dyiur..ije Szpltol im. Cu• 
rie -S\dodowskiej 1~. od godz. 20 do a 
dyżuruje S1pitol im. dr H. Wolf, ul, 
logiewniclca 34-36. 

Ob. l\DLLEROWJ SEWERYNOWI 
W dniu 24 listopada 1954 toku zmarl 

nagle 
Dyrektorowi Centr. Za.rządu Przem. 
Guzika.r•ko - GalanteryJne&o z powo­
du zgonu Jego . 

szczere 

BRATA 
wyrazy współczucia składa.Jl\ I 
PRACOWNICY, RADA MIEJ­
SCOWA oraz PODST. ORGA· 
NIZACJA PART. przy CZPGG 

Z powodu zgonu b. Nacz. Dyrektora 
Centr. Zarządu Hurtu Galanteryjnego 

tow. HENRYKA MILLERA 
wyrazy i:łębokiego współczucia rodzi­
nie składa 

9828-G 

ZAŁOGA l DYREKCJA 
• CZBG 

Technika. budowlanego zatrudnimy od zaraz. 
Zgłoszen ia przyjmuje Cen,rala. Produktów 
N altowych B /W w Łodzi Sekcja Perso-
nalna ul. Gdańska 70. 2470-K 

Wykwa.llflkowa.ne nakładaczki na maszyny 
płaskie i dociski (drukarskie) przyjmie Spół­
dzielnia Pracy „Etykieta" t.ódź, Piotrkow­
ska 80. 2473-K 

tow. HENRYK MILLER 
Dyrektor Centralnego Zarządu Handlu 
Artykułami Fotograficznymi i Precy­

zyJno - Optycznymi. 
W Zmarłym tracimy aktywnego 

członka Polskiej ZjednoC'lloneJ Partii 
Robotnlc-zej i długoletniego dzia.lacza 
socjalistycznego handlu. 

Wyprowadzenie zwłok nastąpi z do­
mu przedpogrzebowego na Cmentarzu 
Komunalnym w dniu 25. XI. 1954 r. 
o godz. 14,30. 

DYREKCJA, PODST. ORGANIZ. 
PAR'r. i RADA MIEJSCOWA 

2488-K 

Wyrazy serdecznego współcmcia Dy­
rektorowi 

HENRYKOWI W AS NIEWSKIEMU 

z powodu śmierci Jego 

2479-K 

OJCA 
składają 

PODSTAW. ORGANIZACJA 
PARTYJNA, RADA MIEJ· 
SCOWA i PRACOWNICY 
MIEJSKIEGO ZARZĄDU 

PRZEDSIĘBIORSTW 

I URZĄDZEŃ KOMUNAL­
NYCH 

I 
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